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BRACIA LITWINI MAJĄ APETYT
Napisał dla "Nowego Swiata" TADEUSZ WIENIAWA.DŁUGOSZOWSKI
 

_ Litwa, od ,czasu uzyskania swej niepodległości państwowej.
zajmuje w stosunku do Polski nieprzyjazne, wyczekujące, a nawet
wyzywające stanowisko,

Dawne śluby polsko-litewskie, tradycje Witotdów i Jagieltów,
braterstwo broni, a następnie braterstwo ducha, które wieszczowi
Polski dawało prawo mówić - wołać po polsku: „Litwo! - ojezy.
zno moja! - wszystko to wzięło w łeb, poszło w zapomnienie, cze-
go najlepszym wyrazem jest każde wystąpienie Litwy przeciw
]:).Ne' wystapienie polityczne, dyktowane ustami sejmu Kowień-
skiego. +

Litwa w stosunku do Polski rzeczywiście zachowuje się nad-
zwyczaj buńczucznie, Malutkie państewko grozi Polsce, oskarża
ją, żąda „zwrotu" wpostaci niejakiego Wilna, nie puszcza nas do
Kłajpedy - i od czasu do czasu występuje orężnie, napada na pol.
skie pogranicze, rabuje, uprowadza jeńca - i zachowuje się wy»
jatkowo prowokująco. * P *

Powstaje pytanie: skąd tyle odwagi mają panowie litwini? -
skąd tyle zapału i impetu? Skąd mają tyle „pewności siebie", że
występując z chronicznerki pretensjami do Polski, odrzucają sy-
siematycznie wszystkie próby polskiej dyplomacji, która, o ile
wiadomo,czyniła wszystko, aby Litwę wciągnąć w tę sferę poro-
zqzumienie, do jakiego Polska już doszła z Łotwą, Estonją i Finlan-
Ja-

Odnosi się wrażenie, że owa „pewność" litewska nie jest sa-

morodkiem, biorącym początek od jakiegoś, powiedzmy, króla

Mendoga. Za plecami małej Litwy stoi ktoś znacznie wyższy wzro-

stem i ten jej doradza i szczuje ją na zachodniego sąsiada.

+ Z racji tego ojczyzna pana Galwanauskasa choruje na manje

wielkości i często podstawia nogę tam, gdzie konia kyją i odma-

wiają podków zwykłym żabom,

Niedawno prezydent ministrów ,łotewskich, właśnie Galwa-

nauskas, odpowiadając na interpelację czterech frakcyj 'sejmo-

wych w sprawię Kłajpedy - udzielił interesujących wyjaśnień,

które wywołały niemniej ciekawą dyskuĘję dotyczącą i Polski.
„Prawa Litwy do Kłajpedy - mówił Galwanauskas -

opierają się na przesłankach geograficznych, etnograficznych,
i ekonomicznych i narodowych, a przedewszystkiem na woli
+ narodu".

Otóż ta właśnie „wola narodu" jest najciekawsza. Okazuje się
bowiem, że litewska „wola narodu" jest ogromnie łapczywa, Znzj
tylko swoją geografję, ekonomję i etnografję, przypuszczając, że
sąsiedzi jej nie znają. Ale nie jest tak źle, jakby przypuszczać mo-
zna. Litewska „wola narodu" mogłaby naprzykład siłą swej wyó-
braźni historyczno - histerycznej zapragnąć np. przyłączenia dci
Litwy niejakiego miasta Warszawy, poniewaJagiello ongiś ką-
pał się w Wiśle i że na Krakowskiem Przedmieściu stoi najwięk-
szy litwin z bronzu-odlany› +-tęskniący-do „tych pół
zbożem rozmaltem".. Jednak litewska „wola narodu" rezygnuje, na
szczęście, z Warszawy, natomiast nie jest już w stanić zrzec się
Wilna.

ych

i(Ciąg dalszy na stron, 6-ef).

SPRAWA JAWORZYNY ZNOWU PRZED TRYBU:

NALEM W HADZE ;

Polacy i Cześ nie mogli przyjść do porozumienia -\

 

  

PRAGA, 8 marca. - Na naj-
bliższej sesji Miqłzynamdnwego

Trybunału Sprawiedliwóści w Ha

dze, będzie znowu rozpatrywana |

sprawa Jaworzyny.
Jak wiadomo, chodzi w tym za-

targu o nieddżyskrawek obszaru

o przestrzeni jakich trzydzieści

mil kwadratowych, do którego ro

szczą sobie pretensje zarówno Po

lacy, jak i Czesi, znajdujący się

na pograniczu obydwu panstw.

Definitywnem -przestudjowa-

niem tef'kwestji zajmówała się w

ubiegłym tygodniu mieszana ko-

misja polsko-czeska. Skoro jed

nakże ta komisja" nie mogła

przyjść absolutnie do żadnego po

rozumienia, postanowiono jeszcze

raz kwestję przedłożyć Międzyna

rodowemu Trybunalowi Sprawic-

  

 

Zurowno Polska, jak i Czecho-

słowacja okazują wielkie zainię-

pesowanic w te kwestji. Polacy

udowadniają, 1
rzyny jest polską, podczas gdy

„ Czesi wywodzą, 1ż.Aeh obszaf spor

ny posiada dla Czechosłowacji

znaczenie strategiczne i jest (hi

storycznie czeskim.
Wyłania się pytanie-

KLINIKA DOKTORATORENZA

prowadzona przez / -

„NOWY ŚWIAT"i LIGĘ KOBIET ->

żeś ludność Jawo

 

4 czają suchotnicze zapalenie mgóż

czy ze" względów Jegalnych nale-

ży zaakceptować decyzję Rady

Aunbasadorów, klora orzekła, 12

Jaworzyna ma przypaść Czechom,

0 iieby mieszana"komisją czesko-

polska nie moga przyjść do żad-

nego polubowngegu porozumienia.

Proces gen. Ludendorffa

wznowiony

MONACHIUM, 8 mada. -y

Odroczony _ chwilowo proces

gen, Ludendorffa oskarżonego

o zdradę stanu został wgnowlos

ny z powrotem. a
 

Chłopiec nieprzytomny

70 dni *. .. *

 

>

MOOSE JAW (Sask) Kanada.

-Dziewięcioletni Jackie Hig-

gins ź Boharm Hask,,wczoraj

dopiero odzyskał przytomność,.

którą stracił przed 70 dniami,

żapadłszy na jakąś tajemniczą 4

chorobę, jak lekarze preypusi-

gu. N i

- 

W środę, 12go marca, o godzinie 9-ej przed południem

do Domu Narodowego, zgłosić się mają następujące osoby.

Rudolf Lotocki, N. Y., J. Czapkiewicz, Jersey City, H.

Rogalski, Camden, Br. Aleksy, Bloomfield, A. Dowgiala,

Jersey City, Cichowski Jozef, Bayonne, St. Orzet, Brooklyn,

Leon Borowski, Brooklyn, J. Kulik, New Brighton.

Z Domu Narodowego pacjenci udadzą się pod opieką

członkiń Ligi Kobiet do doktora Lorenza.

Prosimy wszystkie osoby wymienione o listowne za-

wiadomienie nas, iż powyższe zawiadomienie przyjęły do

wiadomości i że stawią się punk(ualnie o godzinie 9ej rano

w srodg do Domu Narodowego,

"| pękać zaczyna.

   

Kongresmani/ Hangen i Jones obchodzili swojej
w Kongresie Stanów Zjednoczonych |

+

 

lując ogólne wzburzenie

PITTSBURGH, 8 marca. -
Biskup djecezji pittsburgskiej
zapowiedział przed niedawnym
czasem "drajw" na rzecz wyż.
szych szkół katolickich, żądając,
aby i polskie parafje złożyły
swoją ofiarę na ten cel. Kolekta
miała przeciętnie wynosić około
jedenastu dolarów na osobę, co
na stosunki polskie robotnicze
jest poważną sumą."
Wobec tego żądania biskupie-

go nikt w polskich paraffach
głosu nie zabierał ani ze strony
parafjan, ani ze strony księży.

Obecnie biskup wydał nakaz
do: zbierania skladek po para-
fjach. polskich. Księża odczyta-
li list biskupi w kościołąch, oraz
poczęli formą-wać listę kolekto-
rów i kolektorek, którqy
ni zostali do zbierania składek.

-..B sytaniy listu.pastor:
;kieżo zawrzało wśró? Polaków
jak w ulu, Rozpoczęły się pro-
testy i krytyka. Położenie pa-
rafij polskich w djęcezji pitts-
burgskiej nie należy do pomyśl:
nych. Na każdej prawie z tam
tejszych parafji ciążą olbrzymie
długi. Nie ma budynków gzko!-
nych ani hal pubucylych 1 cały

ten ciężar długów -i kłopotów

spoczywa wyłącznie na barkuch

najbiedniejszej klasy robotni-

ka polskiego, którywielokrotnie

bywa posbawlony pracy wakti-

tek zastoju pmmyslqwego lub
strajków: Aby załatwić sprawy
własnej parafji, Polacy szą
wytężać wszystkie siły i" opróż-

ły wyższe katolickie, z których»

okazuje się ciężarem nad siły.

Oburzenie, protesty,: silne po-
mruki rozlegają. się obecnie po.
pardfjach. Parafjanie rozgory-
czeni obwiniają wyłącznie
ży djecezji pitsburskiej o lek-
ceważenie interesów parafjan, a
wysługiwanię się biskupom.)
«Parafjanie obrzucają księży

zarzutami, żę prowadz@e niedo-
łężną i łekkomyślną gospodarkę,
wepchnęli lud polski w kłopoty
pieniężne i włożyli nań ciężary
niesłychane, których robotąjcy
udźwignąć -nie są w stańść.
Stosunki parafjalne; które dałe-
kie są w Peniisylyanii od zgody
i harmonii, zaostrzyłysię ostat-
nio w stopniu: najwyższym,

Księża znów tłómaczą się roz.
kazami biskuplemi, których słu
chać są obowiązani na zasadzie
karności kościelnej i nie mają
prawa› przeciwdziałania.

Urządzają więc proboszczowie
zebrania, czytają zlecenia bis-
kupa, wypełniając  róz ka zy
zwierzchności*co do, Joty.

Parafjanie znów ze swojej
strony zwołują ;: protestacyjne
zgromadzenia i wybierają komi-
tety, które mają przedstawić

- biskupom ciężki stan. parafij
P@olskich. Nie chcą dawać skła-
dek na szkoły wyższe, gdyż brak
im włąsnych szkół
nych. #

Długo zbierający _się wrzód

. Biskłpi, ,nie' wglądają do
polskich katolików na utrzyma

| nie i rozwój wyższych szkół, a
równocześnie szkoły parafjalne
polskie w Pennsylvanii są zanie-

 

 

dbane w sposób, przerażający.

Szkoły, te.w. większości wypad..

 

-ftje «neket
wajców - księża tłómaczą sję . 4

niść kieszenie. Zbiórkp na szko-

Polacy prawie że nie korzystają,

Wrzenie w parafjach fads/tic]!
w Zachodniej Pennsylwanji

Biskup diuezjfi’l’iflsburskiei nakłada na Polaków. wywiń
haracz - Księża drą skórę z biednych górników, wywo-

 

# '% s

ków mieszczą się w nieodpowie-
dnich budynkach pod względem
sanitarnym, są zamałę na liczbę
polskich uczniów, oraz pod
względem wyka-
zują

Księża * obciążpwszy
parafje potęże@mi długami, nie
mają pieniędzył:a uregulowanie
sprawy szkół póratj

Biskupi, nie Fglądnąwszy w

3

 

stan rzeczy, a wklząc potężne pa-
rafje polskie, domagają się od
wiersych pomocy na sprawy
ogólne szkolnictwa katolickie
go. ~ s

Powstaję rozfaczliwy trójkąt,
# ktérego nie ma wyjdela. Ro-
botnik pennaylygriski kieruje-sig
instynkterń brony, nie
chce i 'nie moż płacić składek
żądanych przez biskupa. Wska«!

j alteAno

 

 

 

posłuszeństwem dla biskupa. ,,
, Polskirobotnik, z którym nikt

się nie liczy, a każdy uważa go
za dojną krowę - musi w tyny
wypadku sam siebie obronić.
Nie awnncummiąymysłatnr i
kłótniami, ale rozumnem wystą-
pieniem, ,

Przedstawić cyfrę długów pa-
rafjalnych, przedstawić stan
szkół parafialnych i zarobki ro-
botnicze, oraz liczbę członków
przeciętnej rodziny polskiej do
utrzymania, Ju

* Cyfry te posłać lab zawieźć do
djecezji1 .Wykazg onesco Pola-
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BEZDRUTOWE

- HLEKTRYCZNE

OŚWIETLENIE

UCZONY WĘGIER DOKO.

NAŁWYNRALAZKU
 

| Zostanie wkrótce urzeczywi-

stnione w praktyce

NEW: YORK, 8 marca. -
Uczony wynalazca Tesla, znany
powszechnie w Europie, a ostat-
nio od kilku laty żyjący w New
Yorku, ogłosił nadzwyczajne od-
krycie, sposób przesyłania sily
elektrycznej bez użycia drutów
elektrycznych, Przy pomocy
swego wynalazku inżynierTesla
spodziewa się przesyłać siłę ele
ktryczną do poruszania pocią-
gów, aeroplanów, okrętów, ko-
leji i do oświetlenia bez względu
na odl i bez najmniejszej
straty w napięcju energji, któ-
ra się zużywa podczas przeno-
szenia przez druty.
Według wyjaśnienia profeso-

ra inżyniera Tesli wynalazek je-
go polega na tem, że wytwarza-
ną energję elektryczną puszcza
w ziemię, skąd następnie może
ją wydostać każdy, kto posiada
odpowiedni klucz.
Bezdrutowe przesyłanie ener-

gji elektrycznej dokona niesły-
chanego przewrotu w. dotych-
czasowym ustroju ludzkim.

edewszystkiem znikną z
powierzchni ziemi miljony słu-
pów, na których są rozpostarte
miljardy mil drutów elektrycz-
nych, przez codudzkość uzyska-
łaby  olprzymi© zaoszczędzenie

|-wysiłku -i- materjału -=- =
Inną właściwością wynalazku

infyniera Tesli jest możliwość
wysadzania w powietrze choćby
„najgłębiej w ziemi ukrytych za-
pasów amunicyj, o ile miejsce
jej ukrycia" zostanie ustalone.
-O ilewłaściwość nowego wyra-
* lazku zostanie potwierdzona
„wojenne okręty posiadające za-
wsze większe lub mniejsze za-
pasy amunicji skazane będą na
zagładę, gdy za pociśnieniem gu
zika przy odpowiednim aparacie
umieszczonym na aeroplanie
czy na okręcie nie mającym na
pokładzie materjałów wybucho-
wych będą mogły być wysadzo-
ne w powietrze składy amuni-

 

 cy robić taogą, a ez@giu nie są
w stanie podołać! ¥4

\
cyjne;

ofiarami gazu trującego.

RZĄD GRECKI USTĄPIŁ

Wojsko przeciw : monarchii

- Żąda ogłoszenia

republiki

ATENY, 8 marca. - Rząd
premjera Kafandarisa ustąpił,
ze swego stanowiska na skutek
energicznego oświadczenia or-
ganizacyj wojskowych, że mo-
narchja musi być zniesiona.
Premier Kafandaris zwolen-

nik byłego premięta Wenizelosa
godził się na zniesienie monar-
chil, ale za zgodą całego narod:
greckiego, który wolę swą w
tej sprawie miał wyrazió! przez
powszechne głosowanie. Orga-

, monarchii, czując za sobą się,
i za

ogłoszeniem w Grecji, republiki
bez odwoływania się"do zgody
ogółu ludności.

Nowy* ambasador niemiecki

w w Washingtonie

BERLIN, 8 marca. - Rząd
niemiecki poczynił odpowiednie
przygotowania dla przeniesienia
ambasadora Solfa z Toklo do
Washingtonu, na miejsce amba-
sadora Wiedta, który został od-
wołany z powodu zajścia ze zni-
żeniem flagi niemieckiej po

 | śmierci prezydenta Wilsona.

Stronnictwa ludowe przeciw rządowi

 

ZĄDAJ' AROZWlĄZANlA SEJMU I POWOLANIA MAR-
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
„PIASTA" u
WARSZAWA, 20 lutego (pocztę).

- Dzisiaj przez cały dzień obrado-
wały kluby Wyzwolenia i Jedności
Ludowej pod przewodnictwem posła
Dabskiego, Referat o sytuacji polity
czpej złożył poseł Thugutt, Po dy,
skucji przyjęto sprawozdanie do wia-
domości i. powzięto następująco a.
chwały: -

1) Zarząd główny i zarządy klu-
béw parlamentarnych stwierdzają,
że, poza powstrzymaniem spadku
marki, co może być początkiem uzdro
wienia skarbu, we wszystkich innych
dziedzinach stosunki nie polepszyły
się bynajmniej. Stosunki w wojsku
są dalekie od doskonałości, polityki.
zagranicznej Sie prowadzi się wgale
albo nieudolnie, nadużycia policji i ad
ministracji, mnożą (sie ' rare}, niż
zmniejszają. Na ogół rząd obecny ró-
zni się od: poprzedniego tem głównie,
że składa się, z udzciwych ludzi, chóć:
townie jak poprzedni, jest narzędziem
w ręknch klas posiadających:
zek, stronnictw ludowych, znosząc z*
bezprzykładną cierpłiwością ten fa-
talny stan rzeczy ostrzega zarazem,
że dalsze poniechamie wsźetkiej na,
prawy Rzeczypospolitej poza napraś:
wą pieniądza może zupełnie poderwać
jej moe i. jej. przyszłość,

2) Stosunki na kreśach podlegają
stałemi nadowyczajnemu pogorsze-
niu. Brutalność i samowola policji,
niedbalstwo i niekiedy sprzedajność
urzędników, odmawianie wszelkich
praw nawet kulturalnych mniejszoś-
ciom i od-
pychają je od Polski i pomagają pro-
pagondzie komunistycznej albo towiec
kiej, Wobec tego wzywamy rząd, któ
ry nie chce rozwiązywać zagadnie-

 

NA URZĄD - PIĘTNUJĄ

do jak najszybszego poprawienia by-
tu ekonomicznego ludności tamtejszej
oraz poprawienia administracji przez
lepszy dobór ludzi, i ściślejszą nad
nimi kontrolę.

3) Nieprzywrócenie dotychczas Mar
śzsłka Piłsudskiego-wojsku uważamy
za ciężki błąd w stosunku do obrony
i bezpieczeństwa państwa. Nie mówie
my tylko jako przyjaciele Piłsudskie-
go, ale z głębi przeświadczenia, że
jest on. jedynym człowiekiem, który
w chwili niebezpieczeń potrafi
skupić dookoła siebie armję i siły o-
bronne pańsjwa. Rząd, rozstrzyga»
jąc tę sprawę, powinien się kierować
wyłącznie względami dobra armji i
państwa, a nie obawą wrzasków en-
decji i intryg. piastowskich

4) Zupełne zaprzedanie-gię" Piasta
prawicy wytworzyło w Sejmie taki
vikdad sił, przy którym nie może po-
wstać żadna trwała i zdrowa więk-
szość rządząca. Z _drugiej 'strony
„riummxęune rządy  chjeny-Pia-

przekotały najszersze warstwy
o obłudźie haseł, głoszonych przez te
dwa stronnictwa w pyzedwy»
borczym. Między społeczeństwem m
prawą stroną Sejmu legła przepaść
nieufności, powaga Sejmu maleje z
dnia na dzień, 'mnołą się natomiast.
bandy spiskowców. W tych warun-
kach tylko nowe wybory mogę u-
'zdrowić sytuncję. Niech kraj wybie«
rą między dwoma kieruńkami, niech
Sejm stanie się, tem, czembyć powi-
nien, miatowiele śródłem twórczej

i ja
państwowego, \ i
TAJEMNICZE OBRADY PIASTA
WARSZAWA, 20 "tatko „(poczta).

 nią. narodowościowego, przynajmniej - Dzisiaj w Sejmio panował ruch.

życia

ożywiony. Między innemi Piast odby»
wał narady, których wynik otoczony
jest najgłębszą tajemnicą.
 

BYŁY PREMJER THEUNIS
TWORZY NOWY RZĄD
 

BRUKSELA, 8 marca. - Po
wielu daremnych usiłowaniach,
król Albert zmuszony był z po-
wrotem powierzyć misję tworzej
nia gabinetu byłemu premjero-
wi Theunisowi. +
Po przeprowadzeniu rokowań

z pr w,
byłypremjer przystąpił do sfor.
mowaniagabinetu fachowego
pozaparlamentarnego. Teke mi-
nistra spraw zagranicznych w
nowym rżądzie objął Paul Hy-
mans, . przywódca _socjalistów
„belgijskich.

172. górnikówzostało

żywcem zagrzebanych -

STRASZNA KATASTROFAW KOPALNI UTAK

SALT LAKE, Utah, 9 marca. - W Utah Fuel Compa-
ny Mine w Castle Gate zapadła się ziemia w głębokości 2,500
stóp, wskutek czego 172 górników zostało odciętych od ,
świata, Żywcem pogrzebani górnicy, prawdopodobnie będą

Eksplozja gazu nastąpiła wso-
bote popoludniu. Oddzialy ratunkowe przybyłe na miejsce
wypadku pracują z niezwykłem poświęceniem nad ratowa«
niem ofiar tego strasznego wypadku.

fizacle Wojskowe 1 |

 

me ranni ;

SAMOBÓJSTWO MĘŻA TUINA 20N -

Powielśł się w więzieniu w obawie oczekiwanej kary-Oszu«
kał 20 polskich dziewcząt i wdów

 

WARSAW, N.V., 8 marca -
Gdy strażnicy więzienni weszli
dziś więczorem do cell Stanl-
sława Kasperka, by mu podać
kolację, znaleźli go martwym.

Kasperek powiesił się na rę-
czniku.
Samobójca przyznał się" dzie

sidj rano w sądzie powiatowym
do winy na oskarżenie o kra-
dzież i skazany został na 10 lat
i 8 miesięcy więzienia Auburn,
Kasperek został aresztowany,

w Erie, Pa., zeszłego paździer»
nika i od tego czasu siedział w
tutejszem więzieniu.

mierć samobójcza zakoń-
czyła jego 20-letnią karjerę don-
żuana-oszusta, żyjącego z ła-
twowierności kobiet i dziewcząt
polskich. -

w
wielu osadach polskich, żeniąc
slg na lewo 1 prawo i okrada-
jąc kobiety,
Ogółem miał on oszukać około

tuzina wdów 1 panien, Władze
nie zdołały się nawet dowle-
dzieć nazwisk ich wszystkich,
"Stwierdzono tylko, że przed

20 laty Kasperek ożenił się na
Black Island. W dwa lata péf-
niej miał już nową żonę w Łud-
low, Mass.
Jedną z jego ofiar była także

Barbara Rybiak z Buffalo, od
której wyłudził $800 w r; 1918,
W Buffalo przedstawiał sig. on
jako Franciszek Michalski,

KRWAWE ZABURZENIA Ro-
BOTNICZE W INDJACH

BOMBAJ, (Indje angielskie),
9 marca. - Czterech robotnl-
ków zostało zabitych, a .pięcia
fążko rannych, gdy policja dała
ognia do robotników strajkują»
cych w miejscowej fabryce ba«
wełnianej.
Wojsko następnie zostało od=

wołane z przed fabryki. Od cza»
su wybuchu strajku było- wiele
wypadków podpaleń. W jednej

| miejscowościstrajkierzy oblaw=
szy naftą 2,000 bali bawełny; spa.
Hill je, nie pozwalając przybyłej .
na ratunek straży ogniowej na
ugaszenie ognia. Szkody wyrzą+
dzone przez pożary dochodzą do
150,000 dol. \ :

SZWAJCARJA MA 46,000,000 *
FRANKÓW DEFICYTU-

--- \
* BERNO, 8 marca. -Budżet
szwajcarski ma 46,000,000 fran-
ków deficytu, stosunkowo mniej
jak pierwotnie obliczano,
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DZISIAJ! -

; o godzinie 8-ej wieczorem odbędzie się
W DOMU NARODOWYM- * ge

regularne posiedzenie, na którem

„. 5 ! - Redaktor S. T.

wygłosi odczyt na temat: ~~s head 3
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2 STRONICA

Kronika

miejscowa

Dzisiaj - Franciszki,
Dzisiaj =- Pogodą i zimno.

Czeki: 8,510,000.
Przekazy: 8,333,000

Przedstawienie sobotnie było
wmp-mmm manifestacją Polonii

rskiej. Odruch kultura.

adczący ,że sztuka ma w

   

ZNIWO ŚMIERCI"

0d 1-go stycznia do dzisiaj
zmarło w New Yorku

Pod kolami samochodu

137
1d kul i moży

56
Od wódki

 

 

Wieczorek Familijny
 

Oddział „Pod Jeden Sztandar"
No. 32. Z. S. P., urządza Wieczo-

rek Familijny, w sobotę, 22-50

marca, br., w Domu Narodowym,
19-23 SL Marks Place, w New

Yorku.
Muzyka doborowa
Początek o godz. 7:80 wiecz.

Cena biletu 50.

Baczność Yonkers i okolica!
 

Zawiadamia się członków Klubu
Ob. im T. Kościuszki, że miesięczne
posiedzenie odbędzie się we wtorek
dnia 11go bm. zamiast Sgo.
Nadmieniam także, że kto jeszcze

nie posiada karty klubowej, niech się
zgłosi po takową do gospodarza Klu-
bu pn. 46 Orchard St.

A. Imolik, sekr.

 

ZABAWA TANECZNA

Oddział „Potęga" No. 34, Z. S
P., urządza Zabawę Taneczną, u-
rozmaiconą różnemi meipcxinan-

kami, w soboię, dnia 20-go mar-

ca, 1924 w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Pl, o godz. Bej

wieczorem
Wstęp: 50 temów

Z TEKI REPORTERA

Unja Mummyma w ponie-
działek posiedzenie o godzinie 8
wieczór, w domu pn. 239 East
4 ulicy. Z powodu bardzo wat-
„nych spraw, jakie są do rozpa-
trzenia, obecność _wszystkich
członków konieczna.

 

Słabe zdrowie tak oddziałało
na 26 letniego Saula Blache, z
pn. 331 East 71 ulicy, że |otruł
się przy pomocy gazu świetlne-
go. Skostniałe zwłoki desperata
znalazła jego żona Berta. Bla
cha osierocił 4- letmą córeczkę.

Nerwowe zachowanie się Er-
nesta Grossmana, 34 lat, z pn.
244 West 9 ulicy, wzbudziło po-
dejrzenie przechodzącego ulicą
policjanta, Ten podszediszy .do
Grosemana, przeprowadził rewi
zję i znalazł w paczcze, którą
podejrzany miał pod pachą, kil-
kaset znaczków pocztowych war
tości $50. Ponieważ Grossman
nie umiał się wytłómaczyć z po-
siałania tychże, policjant aresz-
tował go i po przyprowadwniu
na stację policyjną osadził wme
ziemu

pzez zmzmocni
FROLIC THEATRE

amaterdas
«end"strut, WesorBrom wny

mzinny i Soboty, 2:20 i 8180 wiecz.

ga Petrowa
”_'.::" "HURRICANE”
feu it i

jee od $1.10 do"JD.

  

  

w i r r o o R o w z
o. r. Ketth's CE

Największy mm- na świecie
Dwa. razy dziennie:

 

  

     

 

  

 

siłę przy
echo dawne, które jeszcze kresu
nie znalazło.
Środowisko akcji tak dobrze

znane naszym kobietom i męż-
czyznom, odrazu "ujęto publicz-
ność miłą swojskością.
Wieś polska i smętna dola za-

wiedzionego dziewczęcia,
Sentymentalność jak kryształ

czysta, ciepła i droga, bo z ser-
ca płynąca. Niema w Halce efe-
kciarstwa ani rutynowane) le-
atralności. Prosty, ujmujący
swoją prostołą styl, muzyka lu-
dowa, lekka, pełna woni rozma-
rynek i kwiatów polnych, wię-
dnących w żarze słońca.
Z misternej sieci dumek coraz

wyżej pnie się melodja rzewna,
odzywająca się echem czystem
w tysiącach natchnionych sere
prostych.

„Jako od burzy krzew poła-

  

s z; duszyczka stargała"

(Halka)
+ 6 «

Adam Didur w roli stolnika

oczarował wszystkich serdeczno-

ścią głosu, a umiejętne frazowanie

potęgowało urok jegośpiewu. Ste

niczną ekspresją nadał tej ope-

rze koloryt, jakiego ta sztuka

wymagała, aby wrażenia dotarły

do głębi dusz naszej publiczno-

ści, składającej się przeważnie z

ludzi, którzy sercami raczej niż

uszyma słuchali. Wielki ten arty

sta pordz pierwszy zaśpiewał dla

tysięcy polskich wychodzców.

Przekonał się, że z tej sali wiała

ku niemu miłość serdeczna ziom

ków i szczere uznanie wyrażone

żywiołową burz.; oklasków.

A Cortilli?

Liryzmjego Spiewu oddał naj-

głębiej w muzyce Moniuszki u-

krytą nutę duszy Ikajgce}, zatru-

tej bólem, krzvudą straszną szar

pane}. .Z pod 'powloki_ zimne}

nieraz rezygnacji wybucha stru-

mień gorącej, porywającej rozpa

czy:

„On jak złe kupił biedną twą

duszę!

On PAN, a PANÓW lubicie

wyll ~

Słodką, bóz lęku i grozy smu-

tng była pieśń:

„Szumią jodły na gór szezy-

cie

Szumią sobie w dal,

I młodemu smutne życie,

Gdy ma wsercu żal"

Miękki, ciepły i jasny głos p.

Cortilliego wydobył wszystek

wdzięk z partji Jontka.

Nic dziwnego. P. Cortilli jest

wielkim artystą i wielkim śpie-

wakiem. Każde słowo śpiewane

było pełne uczucia i szczerego

natchnienia artystycznego. O-

głada sceniczna i bardzo mile

ujmująca prostota podbiły odra-

zu serce publiczności. Radujemy

się, że p. Cortil!i doznał tak

triumfalnego przyjęcia i mamy

nadzieję, że wkrótce zwróci na

siebie uwagę publiczności ame-

rykańskiej, Za rozkosz sprawio

ną nam w sobotę - przyjm dzię

ki serdeczne.

Rutyna sceniczna i miły głos

p. Ochrymówicza uwydatniły nie

znaczną rolę Janusza, Widać by-

ło, że rola ta była dlań zamała.

Wyglądał bardzo sympatycznie i

podobał się wszystkim, Pan O-

chrymowiez zręcznie przetworzył

rolę Janusza nadając jej właści-

we. cechy.
Toczona rozpaczą t zwątpie›

niem duszą Halki, znalazła wy-

   

 

  

 

d 'nzlclelkę gódną w osobie p. Leo-
nji Ogrodzkiej, Głos jej o subtel-
nej kulturze oddał pramsmfie
 

południu leczo
© irychmiejsć"wieje"

Z OKAZJI

IMIENIN

JOZEFA

PIŁSUDSKIEGO

odbędzie się w

DOMU

NARODOWYM '

WE WTOREK

18:60 MARCA

WSPANIAŁY
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i walkę,
ból, przemawiając śpiewem ra-
czej, niż słowami i -zajaśniał bla-
skiem wspaniałym na drogach du
szy, gdy śpiewała
„Ha! dzieciątko nam
Umiera, w chatce umiera!!

| -Kobiety polskie, znajdujące się
na sai, nie oceniły może artysty
cznej wartości jej głosu, ale o-

tchnienie, jakie do nich przema-
wiało, gdy P. Ogrodzka śpiewała

| o gołąbku oszukanym przez s0-
| koła, lub „Gdyby rannym ston-

| kiem..." Zrozumiały ją dobrze du

| sze kobiet, które myślami wspi-

nały się wyżej i wyżej, byle treść

ą całą wyśpiewać i ból straszny wy
krzyczeć.
A były zadowolone. Panna O-

| grodzka wyczerpała całą smutną
nulę uczucia,
„ Wieczór sobotni pozostanie
na długo w pamięci polonji no-
wojorskiej, która poraz pierw-

| szy złożyła hołd p. Ogrodzkiej.

 

 

Przed dwoma laty, gdy p. Ogro-
i dzka występowała w Aldemji

 

ceniły z pewnością słodycz i na=

 

--- „HALKA"

 

Cztery tysiące Polaków w Manhattan

Opera House!

Muzyki w Brooklynie w „Paja-
cach", wyraziłem żal, że gwiaz-
da fa na obcem świeci niebie.
Nie było wczoraj człowieka ode-
mnie szczęśliwszegó na sali.
Byłem cząstką tej zachwyconej
masy, ale tem głośniej, tem
radośniej zachwyt wyrażałem
gdyż doczekałem się chwili, gdy
rozwarły się szeroko oczy ty-
sięcy Polaków, gdy ky niej wy-
ciągały się ramiona - z wyra-
zem hołdu - czci i uznania.

Zofję kreowała pani Marjew»
ska. lub:ima ta przez “sqslklch

y czuła się zbyt
nie posiada

iewaczkę ope-
rows, lecz wywiązała się z tej ro-
li ku ogólnemu zadowoleniu.

Miłą niespodzianką był występ

utalentowanego Śpiewaka, p. Cie

ciucha, w roli Dzielaby, P. Cie-

ciuch posiada bardzo sympatycz-

ny głos. Na szczególną pochwałę

zasługuje p. Nowacki, jako dyry-

gient orkiestry i chóru. Pan No-

wacki miał zadanie trudne, gdyż

orkiestrę i chóry trzeba było wy-

ćwiczyć, harmonieznie zespolić,

prowadzić, zm do. dyscypli-

ny, a co najw na

tej grze r ci

rygenta. P. Nowacki wywiązał się

świetnie ze swego zadania.

Do uświetnienia wieczoru

przyczyniły się chóry ,Hamm

nja" i , Halina z Jersey City.

Szczególnie świetnie popisał się
chor,, Halina",

Nadzwyczajne bogactwo ma-
terjału głosowego i sharmonizo-
wany zaspół sympatycznych gło
sów, dobrze wyszkolonych. Mi-
łe wrażenie wywarły tańce,
szczególnie taniec góralski y
kładu pp. Burman-Klemento-
wicz.

  

    

  

 

  

 

Dyrekql Teatru Polskiego na-
leż się pochwała i uznanie za

tne przedstawięnie sobotnie.

rcie, jakiego doznała od Po-

lolul było dowodem uznania. Pod

niesienie sztuki polskiej na wyż.

szy poziomjest zdaniempolskich

artystów, którzy@powinni zawsze

pamiętać o ter, że teatr jest pla

cówką kulturalną 1 że odpowie- |

dzialni śą Wobec całego społeczeń

stwa za to, co'się przed kulisami

dzieje. Nic też dziwnego, że ci,

których obowiązkiem jest wyra»

żać opinię publicznij] często w tej

sprawie głos zabierają. Przedsta-

wienie sobotnie jest triumfalnem

  

 

zakończeniem sezonu teatralnego!)

i zarazem zachętą dla Teatru Pol.

skiego, ażeby w sezonie przy.

szłym kroczył szeroka, a jasną

wytkniętą dla dobra ogółu droga.
kia 's +

Komitet obywateli wiręczył p

Ochrymowiczowi pamiątkę, a

p. Witkowski wygłosił krótkie

zachwycone przemówienie, na

które p. Ochrymowtcz odpowie-

dział. Zachęcony powodzeniem

p. Wxtkowsk) wręczył p. No-
brylantowy

 

 

NOWY ŚWIAT, PONIEDZIAŁEK, 10 MARCA (MONDAY

ż biura Komitetu Propagandy
Olimpijskiej Polskiego Związku
piłki nożnej, otrzymaliśmy apel
tej treści:

Kraków, 18 lutego, 1924.

Do Rodaków w Ameryce!

ryżu VIII Olimpjada, na której
reprezentanci wszystkich wol-
nych narodów całego świata, w
konkurencjach sportowych bę-
dą współzawodniczyć o sławę
barw swego państwa, W ubieg-
łej Olimpjadzie odbytej w An-
twerpji w roku 1921, zmartwych
wstała nasza Ojczyzna nie mo-
gła wziąć udziału, gdyż młodzież
nasza, kwiat społeczeństwa, -
własną piersią zasłaniała grani-
ce wschodnie: znacząc krwią
swą serdeczną dalekie rubieże
Rzeczypospolitej, Wszyscy to
rozutnieli i nikt nie mógł myśleć

| o igrzyskach sportowych,. gdy
wróg stał u bram stolicy.
"Dziś jesteśmy daleko już poza

wojną i pokój żawarty pozwala
nam na występowanie w gronie
wolnych - narodów. W Olimpja-
dzie Paryskiej, wezmą udział
nawet najmniejsze państewka,
wezmą udział kraje o ludności
wynoszącej tylę głów, ile liczy
Warszawa, a miałoby braknąć
reprezentantów naszej Ojeryz-
ny, naszegd Państwa, liczącego
około 30 miljonów obywatel) To
też musimy zdobyć slę na ten

wysilek i obesłać te wielkie mię-

dzynarodowe igrzyska, by wyka

zać, że Polska jest, że istnieje i

w żadnym kierunku nie pozosta-

je tyle za Luxemburgiem, Cze

chami, Argentyną, czy Finlan-

dją. Ciężkie warunki, jednak fi-

nansowe i przeprowadzania obe-

cnie sanacja finansów Rzeczypo

spolitej, nie pozwala naszemu

rządowi udzielić organizacjom

sportowym takiej subwencji, ja

| sytuowanych państwach. To też

większa część ciężaru spada na

społeczeństwo polskie, Leeg Wy

Rodacy wiecię dobrze, jak

żało polskie społeczeństwo, jak

powoli przychodzi do życia pol.

ski dobrobyt po tylokrotnem
zniszczeniu go przez wrogów

Dlatego udajemy się do Was
z gorącą prośbą o, pomoc. Wy,
którzy w Ameryce / doskonale
wiecie i obserwujecie zmaczenie
sportu tla propagandy państwo

›OFmpjadzie. Jeszcze tyle spoty»
kómy o Nas kłamstw, tyle poni-
żających nasnotatek za grani
cą, że nieobecność nasza wywoła
napewne cale strony enuncjacyj

cych naszą słabość,, brak. wyro-
bienią i tak dalej.
* Wy o tem najlepiej wiecie.
Potrzeba nam na samo wysla

nie reprezentacji polskiej tut—
balowej 5,000 dolarów. - Tu w
kraju wszystko, lecz
6% możetty uzyskać, skoro nie
ma dużo bogatych, a nie wszy-
sey jeszcze rozumią znaczeńie

W lecię br. odbędzie się w Pa

ką to uzyskują winnych, lepiej -

wej, zrozumiecie, iż, nam nie"
.wolno nie wziąć udziału w VIII />

nam nieprzychylnych, opisują. |
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sportu. - To też'źwraclamŚ' silę,
do Was, Z ufnością i braterską
prośbą o pomoc, i nie vsąLplmy,

że Rodacy o nas nie zapomną i

nie poskąpią grosza, by orzeł

biały na czerwonym proporcu

mógł obok chorągwi innych

państw znaleźć się na» maszcie.

Sekcja Propagandy Komitetu

« Propag. Omlip.

Polski Związek Piłki Nożnej

Przewodniczący :

*Dr. Syrop, mp. lekarz.

Sekretarz: OC

Władysław Budzisz, mp.

współprac. Gońca Krak.

Eugenjusz Solarski, artys-

ta dramatyczny.

EugenjusZ Bujański, właś»

' ciciel Biura Koncert,

Za Zarząd. Główny i Sekcję

Finansowa:

Dr. i; Wnelgus wxceprezy-
dent m. Krakowa.

Bleznnsk), dyrektor Banku
Ziemskiego Kredytowego

Dr. Beres, sekretarz Izby
Handlowo - Przemysłowej

' Owiński, Kurator Szkolny
Ok. Krakowskiego

Za Polski Związek Piłki
nej:

Dr. F. Cetnarowski, lekarz
Adam Obrubański, hon. se-

kretarz
Dr. Walgry Goetel,

Akadent}i Górniczej
Fryderyk Schenk, major

Wojsk. Polskich. +

prof.

Podając apel Komitetu Pro-
pagandy Olimpijskiej, zaznacza-
my, że sekretarzem biura jest
p. Wiadysigw Budisz, a biuro
mieści się w Krakowie, na ul.
Kopernika 36. Tam też należy,
sklorowywać ofiary przeznaczo-
ne na wysłanie drużyny polskiej
piłki nożnej. na gry olympijskie
w Paryżu. ,

Policjanci ze stacji mieszczą-
cej się! przy Clinton ulicy, cza-
przeczają wszelkim pogłoskom,
jakoby mieli być na tropie mor.
dercy Lonise' Lawson, modelki
powwzechnie znanej na Broad-
way i bej" Ave. Lawson została
zamordowdnń w bestjalski spo-
sób w swojem mleszkaum pn. 22

West 72 ulicy, 'wdniu8 lutego

r. b. i do tej pory śledztwo pro- ,

wadzone przez policję nie- dało :

żądnych wyników.

 

 

RepubliCański. końgresman. John
Langley s Pikeville, Ky.

 

jako dowód uznania. Po chwili

wrócił 1 oświadczył, że pierścień

jest darem Harmonji.
 

Oskarżony o nadużycia fun-

inflow weleranow uzna-

ny niewinnym

WASHINGTON, 8 marca. -

Ch. R.. Forbes, były dyrektor

biura weteranów został uznany

przez komisarza rządu federal«

nego niewinnym podniesionych

przeciw niemy zarzutów, nadu-

życia funduszów, branialapó-

wek itd. Proces sądowy rozpo-

cznie bię 17 marca. Oskarżony

pozostaje pod kaucją 10 tysięcy

dolarów.
ne

Pamiętajcie o Inwalidach

Wojennych

 

+

WYZWOLESCY 1 SYMPATYCY!

Stronnictwo P. S. L. „Wyzwo-

cały naród. Będzie stronnictwem
większości narodu polskiego, re-

chetne i uczciwe. Nie p
my pozwolić, aby» nasza organi-

P. S. L. ,Wyzwolenie"-w

„|Ameryce, miała tylko wegetować,

tak, jak, dotychczas. Musimy się

zejść i zreorganizować, aby kola

nasze w Stanach Zjednoczonych,

odpowiadały sile 1 powadze brat-

, |niej organizacji w Ojczyźnie.:

Zadania nasze nie są ściśle te-

 ›b same z powodu" innych warun=

Mujorzy Ross i Stansfield przybyli do New Yorku w celu
pauzuuu spraw członków Legionu Amerykańskiego, którzy od

kilku lat meiluw. więzieniu na Governors Island

  

lenie" w. Polsce wkrdtce obejmie"

prezentujncem wszystko, co szln'

 

BACZNOŚC WYZWOLENCY I SYMPATYCY
~W NEW YORKU! -

 

ków, w których żyjęmy. : Naszymnajważniejszym celem będzie sze-rzenie: świadomości kulturalnej,społecznej i narodowej wśród ro-daków na Wychodztwie.We środę, 19 marca, odbędziesię zehmme nadzwyczajne. w, ce
In
kóła 86 1 wyboru mwegq zarzą-
du yha rakprwuły

Zaj K. i
ST DZIERŻI'X,

- .. Sekr. V okr.

 

„Nic nie skutkuje jak Analax"

   
/.

ŁAGoDNY «nooEK rnzsuvszck
JAGY OLA MNIE) siŁNYGH Ludzi *

Owocowy środek przeczysz›

czający
wyrabiany przez

McKesson & Robbins. Inc

Polecany 1 sptzedawany przez
Waszego Aptekarza

   

CH 10,) 1924. _!

' Zginęła z doniu'fodzzgvi

Panna, lat 18, wzrostu: śred-
niego, blondynka, bardzo przy-
stojna, odzy niebióskie zginęła
z domu rodziców.

Zrozpaczeni ródzice poszuki-
wali ją przez czas dłuższy nada-
remnie, aż zrozpaczeńi utratą
jedynego dziecka, poumierali.
Jej narzeczony, widząc bezowoc-
ność poszukiwań,, wreszcie się
ożenił -- bez miłości; gdyż ser-
ce jego zabrała owa zaginiona,
Kazia, której zapomnieć nie
mógł. Zoria jego przy urodze-
niu pierwszej córeczki umarła,
a on zmuszony był dla wycho-
wana dziecka i zarządu gospo-
darstwem domowem, zaprosić do
#ebie ciocię Zosię, nie młodą już
pannę. Przeniósł się również
do majątku nieboszczki żony nad
granicą , pruską, gdzie zastała
ich wojna światowa. Folwark
jego niezliczoną ilość razy od-
bierali sobie wzajemnie Moska-
le i Prusaki, i po jednej takiej
batalji znajduje Borski, właści-
ciel majątku, w swoim mieszka-
niu w towarzystwie pruskiego
oficera Kazię, swoją byłą narze-
czoną. .

Powitanie pomiędzy niemi
smutne, gdyż jemu dusza się z
żalu darła, gdy zrozumiał, że
Kazia uciektszy z domu rodziców
poczęła się staczać powoli na dno
przepaści, aż się oparła w pru-
skim obozie wojennym! *

 

jej się pozbyć, zażądała cynicz-
nie w obecności. Borskiego pięć-

, dziesiąt tyMięcy marek w złocie
odstępnego, których jej Prusak
odmówił, Wtedy, przysięgając
w duszy zemstę odchodzi, ażeby
w przebraniu siostry Czerwone-
go Krzyża zdradzić Prhsaków
Moskalom, co się jej ~udaje.
Chcąc jednak zarobić więcej, za-
mierza w tym
niu sprzedać Moskali Prusakom.
Sołtys miejscowy. jedak zwró-
cił uwagę na przebtanie,: pod-
krada się z kilkoma ruskiemi
żonierzami. i chłopami na miej-
sce schądzki, gdzie Kazię łapią
na gorącym uczynku szpiego-
"stwa i przyprowudzają na po-
wrozie jako jeńca do rosyjakie-
go oficera,':
Ten zamierza ją prawem wo-

jennemm jako szpiega kazać po-
wiesić, jednak na ›usilne prośby
wszystkich obecnych daruje jej
życie i wolność.;"Kazia wstrzą-
śnięta do głębi wypadkami osta-
tniemi, przysięga zmienić tryb
życia, i błaga ażebyją zabrano
jako pielęgniarkę do polskich le-
gjonów, dokąd się również wy-

;| Bierają oficerowie, jak pruski
tak i rosyjski, rodowici Polacy i
ze swemi żołnierzami. Tam, bie-
dnej Kazi, na polu chwały i obo-
wiązku, może gdzie śmierć oczy

cie -do: odpoczynku.
Cała,ta smutna historja wy-

kolejonej panny eiągnie się jak
nić częrwona przez obydwie od-
słony ›obrasu dramatycznego,
pod tytułem "Pójdźmy do Pił.
sudskxego" który wystawia Ko-
mitetiim: Józefa Piłsudskiego,

Pdnia 22-go marca r. b., w sali
Domu Narodowego na 'Green-
Point. prey Driggs Avenue.

Sztuka, chama! treécr patrm—

 

Brooklyn i c

 

Widząc, że pruski oficer chce

przytuli, a ona dojdzie naresz .

t,
i .I
l»

godzinie ósmej “leczbns. sali
Domu Narodowego "na Green-
point, prey Driggs Ave. i Ede
ford St., zuebv zobaczyć i usły  

SŁAWEK

WIECZOREK FAMILUNY >

Oddział „Pod Jeden Sztandar"
No. 32 Z. S. P. urządza Wieczo-
rek Familijny, „w sobotę, dnia
22 marca br., w Domu Narodo-
wym, 19-28 $t. Marks Place,
w New Yorku. Muzyka doboro-
wa,, Początek o godzinie 7:30.-
Wstęp 50 centów.

„ODEZWA DO POLONII

w CENTRAL FALLS, R. L.

Szanowni Rodacy i Rodaczki!

Dnia 28 marca przybywa do
nas gość z Polski, senator Jan
Woźnicki; aby nas objaśnić o
stosunkach w Polsce i przygoto
waniach rucka stronn'ctw ludo
ry in władzy w swo-

je ręce, - a poniewaz jest to
gość rzadki, przeto powi
go przyjąć nietylko jako gown,
ale (jako senatora w naszem
państwie polskiem.
W niniejszej odezwie chcę po

ruszyć i tę sprawę, a mianowi
cie: Komitet Oświatowy im. J.
Piłsudskiego zaprasza szan, go
*ścia senktora, aby . wyświetlił
nam sprawy, które wszyscy za
swoje uważaja Szan, Towarzy-
stwa miejscowe proszę aby wzię
ty udział w przyjęciu zacnego go
(ja, Program jeszcze nie opra-
sowany, przeto Towarzystwa nie
chaj przyslq na posie
dzes.ie naszeg› Komitetu, gdzie
wspólnie opracujemy program.
Posiedzenie odbędzie się dnia 9
marca, ną sali Związku Mło-
dzieży, 56 Central St., o godzi.
nie 7 wieczorem,
Za Kom. Ośw. im. J. Piłsud-

sklego E. Butan, prezes.

GREEN STREET ARCADE

Charles Buck Jones w „Hell's
F Hole". Obraz ten przykuwa u-
wagę od pierwszej do ostatniej
sceny swą treścią i mistrzow.
ską grą, Nadto 14ty epizod serji

  

 

*2
-

  

„The Ghost City" i komedja
"„The Caddy". '

POLSCY LEKARZE

 
Telefon, Greenpoint 8715 :

Dr, LOUIS S. GRYCZ

102 Kent Street
BROOKLYN, N. v,

yum Manhattan A i
08 1 do 3 Popol 1:4. law-leus:

W niedzielę od 1% do 1 popoludniu.

-_ 

 

Telefon. South 486

St. M. Lewandowski, M. D.

Specalista-Chirurg

copztty;
8 do $ rans,1 do 2 popot

{| W nledziele i MOI. 0 rane.
for. Fourth Ave, ome wev.

blnko umStreet

==--

'telephone, 0199 South

c"Dr. A. W. RI
aroby Koblece i Chin

20% - k Strat DroskignsI. v.
uoozmrtnzsnow

1 do 1 pogotudi
Stn
W niedziel gtylko na zamówienia,

Ida 1 wiece.  

   

 
 tycznej, „p nej,: pr

jest scenami komicznemi pach-
ciarea Moszka, jego Ryfki,
pruskiegó kaprala i głupkowate-
go żolmerza Wojtka, tak że i

I y śr:-mecha się dobrze

Rolę nieszczęśliwej Kazi grać
Będzie (ana polonji artystka
pani Zoffa Posselt i niema wątpli
wości że taka siła artystyczna
{oh-ab nadać jej naletyta gle

uczućja. -A zatem znajdimy
siĘ wszyscy dnia 22-g0 marca, o

 

 

Dr. Franciszek W. Wiński
biura w Brooklynle

see Leonard s.

Telephone, Greenpoint 3735, 3403
  

Telefon Greenpaine 2

Dr. Marion R. Siuda-kl
GoBzINY OFIBOWE:

360 1 popołudnie 14 do 8 wieczórW piedzinię 04 1 no

 

 Martopolitan Avenve
Dow pratare tre. | Berry 94

BROOKLYN, N.
  

 
Telefon Stages 842

Siekane mięso

|- 166 HAVEMEYER STREET,

%

Telefon 6143 Greenpoint

Greenpomt SmokedFishCo.
Importerzy oraz Hurtowni i Detaliczni Kupy -" |-

Wędzonych, solonych i konserwowanych ryb....Ryby wędzone codziennie - świeże
21-23 HERBERT ST.,

   
  

*W IE LK IE OTWARCIE
' WTOREK, 11 MARCA, 1924

SKŁADU MIĘSA 1 DROBIU
Najlepsze świeże mięso pó 16 centów funt
Polędwica i cielęcina po 25 centów funt

ZAOPATRUJEMY RÓWNIEŻ RESTAURACJE w MIĘSO
Prezenty rozdawane, przez cały miesiąc

blisko Graham Ave.

 

po 12 centów funt

 BROOKLYN, N. Y.
)

BROOKLYN, N, v.

szeć „|?me (lb Piłsudskiego".!

 

  



 Y
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STRONICA 3
 

ronowaMiłość

 
 

   

 
(Ciąg dalszy)

3, ten człowiek być od niej młod-
'ie - może znacznie. Patrzy na niego |
mizernem świecy i nie umie rozpo-
wieku, a może przekroczył trzydziest-

go wesołość, dziecięty chwilami u-
ybryki chłopaka, to wszystko jeszcze
rdzo młode.
alast pewne charakterystyczne brózdy
wychudzenie szy po za uszami, pogo!-

› karku, rzadkość włosów, to już ozna-
[cia. ,
pet 4
* to jest obojętne.
|wolałaby, żeby on był człowiekiem doj-
L Przyjaźń zawiązywać z dzieciakiem

zne i niemożliwe...
źdym razie furtkę do wyjścia z “when

iz mówi tonem przyjaciel-

echno pan idzie spóć... Pan sehny!
edy mi tak dobrze!
le to niemg sensu. Pan się przeźlębi.
1 rozsybla¢ ste pa powietrzu.
bo to prawda... Właśnie w Zakopanetn
przy otwartych oknach... Ja tak śpię

Ika milczenia, a potem znów senny, mi:

ani mnie lubi?

ardzo?... Bo jak nie batdźo... tb Ja pój-
; ie Lilfowe albo Pomarańczowe 1 pruski |

a dół...
eż lubię pana bards6, tylko gdy pan

ióst głowę, spojrzał ns nig zamgloneini

.. pant tak do mnie mówi, jak moja
|. wie pani co... albo nic...
ę niemile dotknęło to macierzyńskie

an ma mamę?
›odziewam się!
ił się nagle, otrząsnął, porwał się na

ę spać! - zawyrokował
obranoc!
obranoc!
"ócił się z drogi.
lema pani co słodkiego” Tak. przywy-
ml matka zawsze coś słodkiego przy»
rzed zaśnięciem, Jak się roll ueśę, to
is mi stg mle dłuży.
owszem, Są pana cukierki.
ła mu słówną bombonierkę z czerwong
Zdawał się jednak jej nie poznawać.
w sen go ogarnial. Nadstawil po dzlecin-
ta.
Wybrać samej... /
Ja mu do ust cukierek, Ugryzł ją nagle
roześmiał się, otworzył szefoko oczy 1 |
›łami serdaka.
co? Nabratem panią! Wcale nisię spać !

{ Idę na rozdobędę.
"'a co?
Ja rozdobędę! Dogonię swoich. Pójdzie-

wa Czerię. Bajeczny widok! Wrócę

minę cygana 1 nle nie zdoła określić |
1, jakim mówił ,ldg do swoich".

je zrobiło się nad wyraz przykro.

flee nle zdoła go na tyle zająć, aby za-
jo tych swoich, którzy wydawali jej się
(mawistńiejsi, coraz więcej ohydni 1 za-

rgomzylby się pan spać spokojnie - wy-
~.ałym bezdźwięc? głosem.

bna jej głosu była tak widoczna, I br
telnie odczuł, że Tuśka doznaje w tej
"krości.

#się do okna.. @

chce fani, ażebym szedł w góry?
zył na nią przenikliwie. Coś - jakby
leciuchny przesuwał mu się pod skórą.
n spłonęła, doknając wrażenia, że ktoś
Tusbicra Ją wzrokiem.
óż - Fzeka, siląc się na spo-
ad panu to przyszło do głowy? Powie-
to jedyńić z życzliwości dla pand, bo
(fi się, że pan tujnuje sobie zdrowie
yciem...
fo pani takie życie?

/ chelała min powiedzieć, to wyobraża
1 tem! włóczęgami nocnemi w eaulkach
yćh gór, w morzu kosodrzewiny, w czat.
tynnej Gjemni sinereków. Ogarnęł ją
zed fej oczyma mignęto rozłożone ogni-

„siki wypróżnione, śpiewy dwużnaczne 1
gumowana Lecz tego wszystkiego oha

ajemu powiedzieć nie mogła.

 

|
| -Milcrala, pamletmia poprzedniej z nim roz
| mowy.
| - Niech pani będzie pewna - wyrzekł -
iż ja wiem, gdzie jest granica zmarnowania się
i na jej jak na krawędzi skały, zatrzy-

 

| tham slg w temple! Pani nas, młodych, jeszcze |
nio sta. My ufnlemy alg ball, ale... w małę. -

| Te bohemie rorwichrzone, to mity... kléchdy...
| bajdy...

- Och! proszę pana...
wie obchodzi? ,
- Widocźnie panią obchódzł, skóro pani nie

| chce, żebym ze śwolm! na Czer spacerówał.
Ja nie umiem obejść się bez towarzystwa, a
właściwie bez kobiecego towarzystwa. Po sa tem
jestem śolid, jak c. k. urzędnik, wzdychający 06
złotego kołuierza. - Vol!

Tuśce jakok zepsuło to ów rożwiektzony t
braz żywiołowe, jaki się już przed nig zary-

| Sował i z którytn się pogodziła.
i - Nie bardzo temu wierzę!
| z uśmiechem.

-- Jak pani chce. Ale skóro fańi mnje po-
zbawia towarzystwa Innych kobiet, to njech pani
Idzie ze mną.

- Dokąd? Na Oterię?
- Niech Bóg broni. Ale pojutrze faprzykład

do Morskiego.
Aż Jej serce zabiło, tak jej się uśmióchała

la wycieczka.
- Nie - odparła smutnie - to niemożliwe.
- Dlaczego?
- Boże mój... nie wiem... ale to
-- Niby przez przyzwoltość!?
- Może!
Aż w ręce klasnął.
- No, wiecie, to już przekracza imeginację.

| Ależ będzie Pita, a chee pani, to przedstawię
pani wzorowego kolegę, on pójdzie z nami jako
przyzwoltka.

- Ależ to jeszcze będzie gorzej. Dwóch pa-
nów 1 ja...
- I tak źle i tak nie dob?ze. - Co za pro-

wincja! A ja muszę Być w tym roku przy Mor-
skleri. - Czy tak, czy tak - pojadę...
- To już rzecz pała.
- Jaka pani niedobra. Ale ja lepeay, nie

pójdę na Czerlę, skoro to pani przykrąść spra-
wia... Dobranoc!... Idg Tuki... Pa... lulu! Paź...

Ręką od ust się jej pokłonii, a potem nagle
złożył fej. śliczny mienuetówy ukłon.

-- Bonne nult, inarquisć!

Cofając Big - znikł w sieni.

Posłyszała, jak cichutko  frźószedł
wszedł do swego pókoju i zamkńgł.

Ogarnęło ją wielkie uczucie wdzięczfości i
spokoju.

Zarknęła okno, spuściła storę | weszła do
! pokoju w którym spała Pita.

Dziewczynka leżała z otwartemi oczyma.

Widoczne było, iż posplesstilé retells alg na
poduszki. Musiała głedzieć w łóżecźku 1 starać

cóż mnie to właści-

- wyrzekła

sień,

wym przyjkcielem. - Tuśka w pierwszej ch
chciała rozgniewać się na córkę ża to, że nie
§p1, lecz jakiś wstyd ją ogarnął, pewne zmiesza-
nie wobec pytających oczu dziewczynki, zwró-

, conych na jej twarz spłonioną.

Odśróciła się szybko, udka, iż tte dobtrze-
ga czuwania dziecka. Wzięła w rękę notatkę,
usiadła nó łóżku | zaczęła mnehlnalme obliczać
wydatki.

Lecz myśl jej błądziła gdziemdzh-j...

 

XIX.

Czarna tualeta Tuśki połafła pokaźną sum-
kę, choć była bardzo skromna i z tańiego mate
rjału zrobiona. Czarny batyst w czarne grochy
połyskujące prezentował się fediiak tleźle | ze-
czywiście Tuśka, wracając od „inlary", była za-

: dowolona, Tylko - ten budźet...
i - Więc co? Napiszę 46 ięża, niech przy.

 

› śle, Rżebzywiście Beż czarnej sukhi nie mogę
się obejść. Przyda thi sig.. TG nie jest: zmar
nowane.

Tłómaczy się tak przed sobą, idąc drogą
ku Skibówkomi Zostawiła Piłę pod opiekę Po-
rzycklego. Mieli siedzieć na werandzie i Porzycki

! miał Picie dawać lekcje rystnku. Okazało się bo-
| wiem, że aktor i th talent postada. Narysowat
baftizo élegrncko 1 miło profil Pity @ bora
niego wysuwający się profil Tuśki. Na blado
biękitnem, h raczejlawehdowyfń (leg masy zło-
tych włosów, szeroko otwartes lawendowe bczy,
noski zadarie z garbkami niewielkiem! i usta z
wierzchnią wargą cokolwiek wysuniętą... A na-

jednakowe, tylko w wyrazie różne 1 stanowiące
dwa osobne światy.

Pod temi dwoma profilami Porzycki pod-
| pisał:

„Tuska i Pita,
Dziecko, kobieta

i Poemat ł dramat,
Beatus, qul amat".

Mufka postamowiła w duszy zatrzeć przed
przyjazdem do Warszawy ten napis. Obecnie je-
duak pozostawiła go tak, jak był.

Idąc drogą, pod osłoną białej parasolki, wpa-
trzona w biel $wyćh bucików, Tuśka myśli ciągłe
o Porzyckim, Poprostu myśleć o czem innem
nie może. -- Tłumaczyto sobie (bo Tuska wciąż
jeszcze szuka przed soby samę wytłómaczenia)
tlezwykłością zbliżenia się swego do togo zagad-
kowego twoiąk jakim był dla niej zawsze aktor
w życju codztennem.

(Ciąż dalszy nastąpi) ( --

 

się posłyszeć, o czelm rożmówla matka z ich no-
i

 

nerałów,

 

dewszystko te podbródki okrągle, śliczne, u mat- |
ki pełny i jakby nasycony; u dziecka delikatny |
1 jakby nieśmikły. W linjach jedi&k podobne 1.

 

facio

Romans pięknej sprzedawczyni gazet Corliss Palmer z miljo-
nerem Brewster nie skończył się jeszcze mimo, że jej „ukocha»

ny" jest oddzielonyprzestrzenią 1,000 mil od „gołąbki"
 

2 TAJNIKÓW AKCJI ENDECKO-KLERYKALNO-

FASZYSTOWSKIEJ
 

Wojskowi w radzie głównej P. P. P.

Na światło dzienne wydostają
::łcum to nowe ciekawe szcze

y o P. P. P., o którem be-
dzie dzi6 mowa na plenum Sej-
thu z powodu wniosku nagłego

, P. P. S. i Zw. Stron. Lud.
zed kilku dniami w prasie u-

kózały się ńazwiska kilku ge-
zamieszanych w tej

organizacji spiskowej. Jak mę
dowiadujemy, generałowie ci i
wyżsi wojskowi nietylko należe-
NI do P. P. P., lecz zajmowali w
niem wybitne stanowiska, jak
to wynika z pełnej listy Rady
Głównej Pogotowia, która przed
stawiała się następująco:

Prézesem był J. P
który występował pod pseudoni-
mem Jana grewra a czasami na
żywał się Stefanem Leliwa, -
członkami: Gorczyński pod pset'
donimem Juljana Czołowego, in
żynier Dąbrowski pod pseudo-
nimem Jana Dąbrowy; ks. Ora.
czewski pseud. Ter Pod pseu-
donimami: Antoniego Rejtana,
występował gen. Wroczyński;
Jerzego Juranda - gen. Proko-
gowicz; Czesława Jaremy-gen.
ukowski; Witolda Syrokomli-

gen. Marcewicz, Stefana Gozda-
wy - pułk, Zagórski. Wojskowi
ci wiedzieli o istnieniu tajnej
drganizacji PPP., byli sześć czy
siedem razy na zebraniu Rady
Głównej. Szefem Sztabu Gene-
ralnego PPP. był pułkownik Łu-
bieński Tomasz, zastępcą jego
Michałowski Olgierd.

Jak P. P. P. przygotowywała
się do czynnego wystąpienia?

Podczas strajków listopado-
wych wroku ubiegłym P. P. P.
w osobie pp. Pękosławskiego i
Gotezyńskiego proponował, jak
więdomo, b. min,  Kiernikowi
swoją pomoc dla stłumienia
strajku.

Z dokumentu, który poniżej
drukujemy wynika, że P. P. P.
przygotowywało się bardzo ener
gieznie do okazania  „pomocy"
p. Kiernikowi.  

Tajne. - Sztab Generalny P.
P. P. Warszawa, 15. XL 1928
r. Do Komendy Głównej m. st.
Warszawy, Rozkaz I.

Na mocy otrzymanego Rozka-
zu z Rady Głównej dnia 15. XL
23 r. wobec groźnej sytuacji po-
litycznej w Państwie, poleca się
wydać bezzwłocznie rozkaz do
wszystkich dowódców Okręgów
m. st. Warszawy, aby w prze-
ciągu 12-tu godzin wydali roz-
każy odnośne do wszystkich od-
dzidłów m. st. Warszawy.

1) Z dniem 15. XL 23 r. zno-
sl sig "par. 13 z Regulaminu
człónkowskiego, opiewający o

człon-
ków z organizmu F. P. P. to

znaczy, że żaden członek wy-

stąpić z organizacji nie może.

2) Zabrania się wstępować

członkom PPP. do innych orga-

nizacyj.  
3) Zabrania się członkom PPP |

występowania samorzutnie, bez

„wyraźnego rozkazu władz PPP.

4) Ustanawia się z dniem 15.

XL 23 r. od godziny 12 w pol.

ostre pogotowie.

5) Komendant m. st. Warsza-

wy ma przedstawić plan mobili:

zacyjny w przeciągu 24 godzin.

Szef Sztabu (-) Hebda, płk.

Zast, Szefa Sat. Gen, (-) pod-

pis nieczytelny, kpt. Szt. Gen.

Tajne. - Do Inspektora Po-

gotowia Patrjotów Polskich na
m. Łódź, Rozkaz I.

1) Z dniem 25. XI23 r. zno-
si się parakraf 12 z regulaminu
członkowskiego, opiewający o
możności występowania człon-
ków, to znaczy, że żaden członek
z organizacji PPP. wystąpić nie
może.

2) Raport całego Sztabu oraż
członków zaprzysiężonych nale-
ży przesłać na 1 grudnia 23 r.,
oraż wykaz składek pod adresem
,,WPan Olgierd hr. Michałowski,
kapitan W. P., ulica Polna 72,
m. 8, w Warszawie".

inżynier, Komendant Sił Zbroje
nych (podpis nieczytelny) gene-
rał, Zastępca Komendanta Sił
Zbrojnych (podpis nieczytelny),
pułkownik.

P. Kietnik zaprzecza,

, P. Kiernik w „Gazetie Lwow.
skiej" zaprzecza, jakoby inter-
wenjówał na rzecz P. P. P. i oś-
wiadcza, że to wifhl6 za jego
ministerjalnych świetności wdro
żono śledztwo przeciwko P. P. P
Kigrnik zapewnia, że był dokła-
dnie poinformowany o działa.
ności tej organizacji.

Tem gorsze p. Kiernik wysta-
wia soblę świadectwo. Bo w ta-
kim razie jakże  wytłómnczyć,
że p. Kiernik przyjął ponownie
do służby policyjnej  państwo-
wej p. Gostyńskiego - Komen-
danta „policji" P. P. P.? Jak
wytłómaczyć, że p. Kiernik kon-
ferował z p. Pękosławskiłn pod-
czas strajku listopadowego?

I ten także.

„Kurjer Poranny" donosi:
Rozeszły się pogłoski, iż w

spisach członków P. P. P. zna-
leziono nazwisko dra. Mieczy-
sława  Skrudlika, oskarżonego
swego czasu o stosunki z bolsze-
wikami. P. Skrudlik miał pełnić
funkcję sekretarza P. P. P.

General Macewież, a P. P. P.

Warszawski „Kurjer Poran-
ny" przytacza informację, jako-
by właśnie w mieszkaniu gen.
Macewicza (szefa lotnictwa) -
przy Alel Jerozolimskiej 36, od-
bywały się poufne zebrania Ra-

dy głównej PPP, na których

obok Pdcoslawskiegu inGorczyń
sklego bywał gen, Wroczyński i
dwaj inni generałowie, wymie-
nieni również z nazwiska.
Ponieważ o gen, Macewiezu

wspomina i wniosek posłów P.
P. S. powołując się na wersje,
wymieniające jego nazwisko ja-
ko uczestnika @PP - kwestja
jego domniemanego uczestnict-
wa zapewne, ulegnie wyświetle-
niu.

No yjna czelność P. P. P.

Tenże dziennik dodaje, że wy
mieniony z nazwiska wysoki
funkcjonarjusz publiczny w Kiel
cach, u którego policja przepro-
wadziła była rewizję domową,
mial piastować w P. P. P. funk-
cję „prezesa Rady wojewódz-
kiej" na Kielecezyzng,

Nie jesteśmy kompetentni do
rozstrzygania, czy istotnie ów
p. K. dźwigał tę właśnie god-
ność z ramienia dyktatorów pp.
Pękosławskiego i Gorezyńskie-
go, ale zastanawiającym byłby
sam fakt, żę ci „dyktatorzy" ro-
minacjatni swojemi obajmowalx 

najróżnorodniejsze dziedziny pu
blicznego życia, starali się mieć
gotowe kadry do puszczenia w
ruch swojej dyktatorgkie] wła-

 

ży. .
I o ile informacja ta, dotyczą

ca osoby, zajmującej stanowis-
ko w służbie rządowej, okaże
się ścisłą, byłoby fo dowód, że
na swoje posady łowila P. P. P.
nietylko drapichrustów, którym
imponował obiecany tytuł, chóć
by on miał wartość opertko-
wą, jak w jakiemś „Szczęścia
Mery", lecz że i faktycznl urzę-
dnicy, na stanowiskach dyrektor
skich, asekurowali sobie stano-
wiska, licząc na żywotność za-
machu stanu.

Amerykańska podróż księdza
Oraczewskiego.

„Kurjer Poranny" pisze w
sprawie ks. Oraczewskiego:

Z powodu różnych pogłosek,
krążących pó Warszawie, nale-
ży wyjaśnić bezpodstawność nie
których z nich. Oto, wbrew po-
głoskom niektórych pism, zu-
pełnie nieprawdą jest, że za ka.
Oraczewskim policja wysłała I-
sty gończe, w związku ze śledz-
twem w sprawie afery P. P. P.
Natomiast prawdą jest, że ks.
Oraczewski wyjechał do Ame-
ryki, gdzie zbiera dolary, jak
zresztą w swoim czasie podawa
ła „Gazeta Poranna" w artykule
o aferze dolarowej w Ameryce,
na cele PPP.

Zrozumiałą tedy rzeczą jest,
że policja polityczna listów goń
czych do Ameryki wysyłać nie
może, gdyż przestępców polxty-
cznych na obcem .terytorjum
broni międzynarodowe prawe a«
zylu.

RZECZY

WESOŁE

Praktyczna gosposia,

 

W pociągu w wagonie trzeciej
klasy.
- Tak tu ci panowie okrut-

nie papierosami nadymili, że
tchnąć nie można, Wojtek - &
zapalno twoją fajkę - to zaraz
będą musieli okno otworzyć,

Omylił się. w

- Powiedz nam, kochany do-
ktorze, czy nigdy nie omyliteś
się przy stawianiu djagnozy?
- Owszem, już przy trzeciej

wuycxe‘ powiedziałem raz boga-

temu pacjentowi, że już kom-

Blame zdrów...

Pamiętajcie o inwalidach pol.
skich i dajcie co możecie, aby

ulżeć ich niedoli!

 

 

UnitedStatesSavmgs Bank
Mndlnou Avenue

'4%

stanu New York,

rog 58th Street

Procent wlzisywnny i'oprmnhwnme od protentu

ROCZNIĘ kwartalnie do wszystkich sum od $5 do $5,006

BANK OTWARTY: Oodziennie ad 10 rano do 4 po południa
~ Sobotygd 10 rano do południa,
W poniędztałki wieczorami od 7 do 9.

31,449 depozytarjuszy złożyło w tym bku $21,053,000

Najbespieczniejsze miejsca dla Waszych oszczędności są w Batku
Oszczędnościowym, będącym pod domiem "Spesial Savings Bank Lawa"

Otwórzcie; woje konto tutuj, saras 4 dokładajcie regularnie!

 

Przez nowy teleskop, jaki się Ennjot

 

Prezes Rady Głównej (podpis)

 

jar

widnieć gwiazdy oddalone o dwadzieścia mundana: ziemi.

$1 ROŻPOCZYNA KONTO - Depozyty można przesyłać pocztą,

cika
 
 

KW

My osiągnąć własne zamierzenia życiowe
1 utrzymać się na ich wysokości

0 MUSICIE OSZCZĘDZAC

każdy intratny interes i każiły wielki majątek
bistorję swą opieta na«nudności jednostki,

jcie oszczędzać od

The Lincoln Savings Bank of Brooklyn

442%359,335,5mesz42%:RTALNIE

- $1.00 otwiera konto,

do teynajęcia okoła In lutego 1924

  

bow-munum-nwygrywam ubl-pwa

~ Pieniądże przesyłamy do wszystkich nimi świata,
Załotony 1868. , 2
 

 
WARTOŚC PIENIĘDZY

Piehiądze uczciwie nabyte i mądrze wydawane, świadeżą, 86
osoba ta jest zdolną, oszczędną i dobrego charakteru, Jest to
jedna z najchlubniejscych zalet, którą można sięposzczycić.
Oszczędzajcie rozumnie, a będziecie szczęśliwymi

CITIZENS SAVINGS BANK

Bowery, rog Canal Street

 

Godziny Poniedziałki wieczorami - 5 do Sgodziny
uszgdowe: -Codziennie =- 9 rano do 8 popol.

W Soboty - 9 rano do 1 popoł.
 

Zasoby powyżej $58,000,000. \[ °
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0 REWIZJE WERSALSKIEGO.

TRAKTATU !
i

Wypadki zaszłe w ostatnich micsig-

cach w Europie, wysunęły znowu na wido-
wnię pollhl. międzynarodowej, sprawę

Traktatu Wersalskiego. Sprawata,
wysuwana jest i (hmmm xlusrmmo do 0-

kolicznoś izji domaga ją si i
my, prmłmn/xslkum Niemcy, Z przy
 jemnością [wm alabyją Rosja, ze względu |

na komplikacje, które niezawodnie miały

by Polska imumlmjn Za rewizją gardlo-
wał stale, ]:kn premier i gardłuje obecnie
jako eks-prémjer, Lloyd (uvmflv nnlpwlu
dlatego, z In pomóc Niemcom, a więcej je-

e dlatego, żeby pndmlnumu i rozsadzić
kontynentalną pokuj Francji.

Wszystkie -wysiłki -Lloyd :George'a,
skończyłysię absolutną klapą. -Gdy kwe
stję stawiano w konkretnej formie, jak to
się stało np. na konferencji w Rapallo, na
wet zwolennicy rewizji nie mieli odwagi z:
jąć decydującego stanowiska, wiedząc, z
doprowadziłoby to dow vbuchu "mu-i woj.

ny. -Ale tem niemniej rewizjoniści nie ka-

pitulują. Starali się za pomocą rozmaitych

środków pozyskać dla swojego celu Stany

Zjednoczone.

Staraja się to robić jeszcze i obdenie,

a jak zwykle, mummdmmnw wtym kie-
runku pracuje prasa p. Hearst'a.

Zwolennicy rewizji Traktatu, pokładali
wielkie nadzieje na rządzie Macdonalda w|
Anglji. -Macdonald i jego koledzy z Partji
Pracy, wypowiadali się przy każdej spo
sobności za rewizją ijąc Traktat Wer»
salski za dzieło poronione, które należy

gruntownie zmienić i poprawić.
Jest to prawda, że Traktat nie jest do-

skonały. -Ale czy wogóle mógłby być dos-
konałym, to znac xg—Aukmolu w kich
interesowanych? -Czy można sobie wyo-
brazić taki pokój który: zadowoliłby zwy
ciężonego i zwyciężcę? Czy da się pomy
śleć, żeby Niemcy uznali za dobry traktat,
który zabrał im Alzację z Lulannm'l Szlez
wik, Poznańskie, Gdańsk i część Górnego
Śląska?

Nonsensem więc są twierdzenia, że re-
wizja Traktatu Wersalskiego, pomuglahv

do roz: Ingnlębm niezliczo

spornych i utrwalenia światowego: pokoju.

Natomiast można z całą pewnością

twierdzić, że jakakolwiek dzisiaj akcja, pro

wadzona w zmiany Traktatu, wy

wołałaby straszliwą katastrofę.

Zdaje sobie z tego sprawę Ameryk

A co nanJul/m uguje na uwagę, że na

rewizję Traktatu Wersalskiego nie nallega

już rząd Macdonalda.

Łatwo bxło wygłaszać mowy, kryty
kujące sytuację, wytworzoną głównie
nowiskiem Niemiec, odmaw mncuh płace:

nia odszkodowań wojennych i wogóle wy

Treca ińcych się od zobowiazań, przyję!

na siebie w Traktacie, ale nieco trudniej

jest zburzyć prace w [)I/UW.]ĄU lat

dokonane i nowe gmachy budować.

Rząd Partji Pracy, z pro

jcklem zwołania konferencji m/hnuemo-
wej i rewizjiTraktatu W.ersalskiego, jesz
cze raz dał dowód, że liczy się z rzeczy-
wistością. ~

Zawiedzione są znowu Niemcy, zawie-
dzeni sq bolszewicko-niemieccy propagan-
dziści w Ameryce.

Rewizjoniści muszą cz
czasów. wb.

PAMIETAJMY 0 PODATKU OBYWATEL

    

 

  

  

  
  

    

 

   

     

  
 

 

 

 

    

 

   

 

  

  

   

 

 

  

 

  

ać „lepszych"

 

| polsce, wystosowany do wychodztwa

 

| sztandarami niepodległej Polski.

| „><-h względów,

 SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO

stung

  

NOWY ŚWIAT, PO

UDZIAŁ POLSKI W OLIMPJADZIE

Na innem miejscu wydaniu

„Nowego Świata", podajemy apel Komitetu Pro

pagandy Olympijskiej, Związku Piłki Nożnej w

W. apelu

ze na wysłanie jednej tylko drużyny pił~

ki nożnej (football) na zapasy Olympijskie do

. potrzeba 5,000 dolarów. Z tej pozycji mo

obie łatwo obliczyć, ile będzie kosztować

wysłanie z Polski kilkunastu drużyn z różnych

działów sportowych. Sumy wypadną znaczne.

wiat" sprawę zapasówolympijskich

w niniejszem

 

czytamy,

 

 „Nowy

| podnosił uiejednokrotnie. W roku 1919 awrocilis-

my uwagę na konieczność poparcia usiłowań or-

ganizacyj sportowych polskichdo wystąpienia po

raz pierwszy na boisku mlędzvnnrodouom pod

Wówczas pro-

tektorem przygotowań do Olympjady w Antwer-

pi. był Naczelnik Państwa Piłsudski, a na czele

członków komitetu stali najwvbltmflsl ludzie w

| Polsce

Wojna z Bolszewją przygotowania przerwa.

  

(łu. Zamiast na boisko spórtowe młodzież poszła

na front.

Olympjada tegoroczna w Paryżu, z rozma.

nie została należycie zrozumia»

w kraju, a pominięta obojętnością

Imikzeniem na wychodztwie
Wkraju, organum-30 sportowe nie mają pie-

między Rząd ma na głowie naprawę skarbu, a

społeczeństwo ma na barkach drożyznę

Co się tyczy wychodztwa, to sprawa inaczej

się przedstawia. Mamy tutaj organizacje sporto-

we, Mamy kluby piłkarskie, wcale dobrze posta-

wione, Należałoby tedy przypuszczać, że podjęta

zostanie akcja na szerszą skalęi właśnie przez te

organizacje, względnie prasę, która albo je bez

pośrednio reprezentuje, albo też osobnemi stro-

nicami w języku angielskim je popiera.

Gdzieś, coś i kiedyś zostało tu i tam uchwa»

   

|
lone. Czy było posłane do komitetu Olympijskie

go w Polsce, tego nie wiemy.

Przed tygodniem zdaje się, czy dwoma, za-

czął zbierkć na zapasy olympijskie Sokół gniazdo

I-me. Są wydane specjalne listy.

Dlaczego dotychczas komitet nie poruszył

publicznie i nie zwrócił się po datki do

szego ogółu?

Czas jest krótki Zapasy olympljskie w Pary-

żu rozpoczynają się w czerwcu, Jeżeli więc wy-

chodztwo ma dać pomoc komitetowi w kraju, to

powinnoto zrobić natychmiast, ażeby w"Polsce

wiedziano na co rożna liczyć i czego się spo-

dziewać od emigracji

a Zachodzie, tam gdzie znajdują się centra

polskie sportowe, sprawa powinna znaleźć od-

powiednie echo. Można odłożyć zbieranie skladek

na różne pomniki niedawno zaprojektowane w

organizm-13611. a poprzeć udział w Olympjadzie,

który bez zaprzeczeniaprzynieść może znaczne

korzyści moralne dla Polski

# % %

I W AMERYCE SĄ ZACIEKLI PARTYJNICY
Do skandalu naftowego,który ciągle się roz-

  

spra

  

| szerza i nawe komplikacje stwarza, przybył szcze-
gół w ostatnich dniach, mocno przypominając,
nam stosunki jrtyjne w Polsce.

Do brudnego Korupcyjnego garnka i kota,
(obadwa smolg) wpakowano osobę prezydenta
Coolidge'a. Prezydent wysłał dwie depesze do
wydawcy pisma waszyngtońskiego McLean'a, sto
jącego pod zarzutem brania udziału w przekup-
stwie bylego sekretarza spraw wewnętrznych p.
Fall'a. Depesze całkiem niewinne, takie, jakich co
dziennie wychodzą dziesiątki z Białego Domu do
różnych obywateli, Zresztą każdy, bez względu
na przekonania, wie doskonale, że prezydent Coo-
lidge żadnego udziału w sprawie naftowej nie
miał i że tylko zaciekłość partyjna usiłuje na-
zwisko jego zmieszać z podejrzaną paczką łapow-
ników, Mamytutaj przykład, że chociaż w Sta-
nach Zjednoczonych są tylko dwie partje rzą-
dzące, nie chroni to głowy państwa od krzywdzą
cych i całkiem brzydkich napaści,

. Daleko jeszcze coprawda tutejszym polity
ieromdo naszych polskich oszczerców i kalum-

ujatorów prawicowych, ale jeżeli dalej pójdzie
(ak, jak obecni¢; to fest nadzieja, że polska en
decja znajdzie wśród republikanów i demokra-
tów amerykańskich groźnych konkurentów.

* % w
AMERYKANKI LEPIEJ SIĘ ROZUMIEJĄ

, NA MIŁOŚCI, NIŻ AMERYKANIE

erl Zorzelta Leblanc, niegdyś żona
słynnego pisarza Melerlinka,: bawi dłuż
szyczs w Stanach Ljednmzonyth. Przed

paru dniami, w gronie znajomych wygło-
siła coś wrodzaju referatu o... miłości,

Pani Leblanc zdołała zaobserwować,

amerykanie z reguły nie mają pojęcia
o miłości, a nalomiast amenkdnkl 0 wiele
lepiej „znają się na interesie" /

Namsię zdaje, że upmja aklorkn fran-
cuskiej w zasadzie da się zastosować nie
tylko do Ameryki, Nie jest przeto nowa
ani ongmalna U wszystkich narodów
miężczyzna pozostaje daleko w tyle za us
czuciowością kobiety. Ma mniej na miłość
czasu. W Amgryce, stosunek ten jest więk-
szy, niż gdnundue] na świecie, ale z dru-

glu strony i udział kobiet w pracy i życiu
sprnem Jost większy. Za lat plęulzue
sigl, a najwyżej za sto, gdy. płeć piękna i
słaba będzie odgrywała główną rolę w ży-
ciu. społecznem i polityce i to nietylko w
Ameryce, lecz i w Europie, nastąpi może
stosunek odwrotny. Płeć brzydka i silna
łądnemiała więcej czasu na..111mm.
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NA MARGINESIE DNIA

  

ZNANY jest dobrze wychodz.
twu fakt, że ofiary, składane do |
Wydziału na głodnych, ułonęty |
w dziurawych kieszeniach wydzia
łowych polityków i ich braci po-
lityków prawicowych w Polsce.
Za pieniądze pracującego ludu
wychodzczego reakcja przepro-
wadziła do Sejmu postów, wr
ków chłopa i robotnika. -Posto:
wi cl bojkotowali Konstytucję pol
ską, odmówiwszy przybyci
uroczystość zaprzysiężenia pierw
szego Prezydenta Rzeczypospoli-
tej, którego później młodz
burzona przez generała sodalisa
marjańskiego, obrzuciła błotem i
kamieniami, a howanek re-
akcji, czczonyprzez tę reakcję do
dziś dnia jako święty, skrytobój-
czo famordows
Na taki „szkuchetny" i „patrjo-

tyczny" cel poszły dolaty, skła-
dane przez wychodztwo do Wy-
działu. O rzeczach tych nale
pamiętać i przypominać stale in-
nym, szczególnie otumanionym
parafjanom, bo Wydział przez

    

  

  

 

  

  sforę oddanych sobie pisemek do
biera sig do kieszeni wychodz.

Ostatnio jedno emek wy-
działowych zami odezwę

 

Pani Prezydentowej Wojciechow
skiej, skierowaną do społeczeń»
stwa, by nie poskąpiło ono ofiar
na sieroty po poległych żolnie-
rzach polskich, Cel bezwarunko-
wy godny poparcia, ale droga,
jaką topisemko wskazuje, na za-
ufanie bezwzględnie nie zaslugu-
je. Pisemko błaga, ażeby wszyst»
kie skłądki nadsyłać pod jego a-
dresem. Szalonemu nie daje się
miecza do ręki, a pisemku wy.
działowemu pieniędzy.
Ani centa Wydziałowi i wysłu-

gujgeym mw sig pisemkom bez
względu na cel - chociażby naj-
wzlachetniejszy i najwznioślejszy,
bo nie ma żadnej gwarancji, że
składki pójdą na cel, na jaki zo-
stały złożone. Jeżeli kto pragnie
dać ofiarę na cel godny popar-
cia, ten ma inną i pewniejszą dro-
wę, niż pisma wydziałowe. Istnie-
je przecież w Ameryce Poselst-
wo i Konsulaty Polskie, któ-
re chętnie i bezpłatnie załatwia

  

 

jajprzesyłanie ofiar do Ojczyzny.
Przez placówki więc urzędowe
należy przesyłać pieniądze do Pol
ski, u nie przez redakcje pism, w
których zasiadają defraudanci i
falszerze czeków.

  

 

Odezwa Pani Prezydentowej
Wojciechowskiej winna znaleźć
odgłos wśród wychodztwa. Lecz,
Broń Boże, ani centa pisemkom
wydzialowym. Wszelkie składki
skierowywać do Poselstwa lub
do Konsulatow.
Wspomnianą odezwę Pani Pre

zydentowej zamieszczamy na in-
nem miejscu dzisiejszego nume-
ru.

 

 zaczna
KTO-z czytelników ma jeszcze

jakiekolwiek wątpliwości co do
patrjotyzmu naszych bogo-ojczy»
zniuckich patrjotów, którzy chcą
w Polsce zjadać na surowo wszy

 

stkie mniejszości narodówe, niech
ykowny doku»

endeckiej
STRAŻY

przeczyta sobie .„
mencik" bojów ki
„WIELKO:POLSKIEJ
NARODOWEJ", za

   

 

  
  ru, a dowię stę, że nntvsemlcka
organizacja endecka zwraca się
do RABINA z prośbą w języku
NIEMIECKIM o poparcie. Jest-
cze jeden dokument więcej cy
zmu i obłudy endeckiej. Kndecja
występuje głośno pod hasłem an-
tysemityzmu i wstrętnego szowl-
nizmu, a pocichu brata się 2 (y-
mi, których jawnie zwal De
klamuje o polskości, a pokryjo-
mu zwraca się z prośbami W JĘ-
ZYKU NIEMIECKIM DO RABE
NóW ŻYDOWSKICH,

Nie brak i na wychodztwie ta-
kich patrjotów. :Weźmy chociaż»
by kulawego księdza Kubeca, pa-
trjotę wydziałowego, który wy-
sylał Żydom paczki z koszernem
mięsem do Polski, lecz wy
je tak sprytnie, że paczki te ni-
gdy nie doszły.
Rabin w Poznaniu do którego

zwróciła się endecka „Straż", mu
si być dobrze ~poinformowany o
uczciwości endeckich patrjotów,
albowiem wszelkiego poparcia
cynicznym i obłudnym endekom
odmówił, '

  

    

  

 

Z PRASY I

"Dziennik dla -Wszystkich"
przypomina Szczegóły działalno-
ści taty Dmowskiego, 1115qu co
następuje:

"W książce pod tytułem
"Sprawa Granie Polski na
Konferencji Pokojowej w Pa-
ryżu roku 191 ajdujemy
przypomnienie faktu jak to
p. Dmowski w roku 1916 do-
maga! się od Tzwolskiego,
ambasadora rosyjskiego w

 

Paryżu, Polski pod skrzydła»
mi Rosji, gdy Piłsudski wal.
czył o Polskę niepodległą.

Treść memorjału p. Dmow-
skiego w streszczeniu brzmi:
"Rosja powinna niezwłocz<

nie wypracować projekt roz-

 

duchu połączenia wszystkich

trzech części Polski i stworze-

nia z nich narodowego pań-.

stwa polskiego, związanego z

Rosja takimi węzłami, któ-

re zabezpieczyłyby wspólność

państwowej obrony i intere-

sów ekonomicznych. Ten pro-

jekt mógłby stać się przed

miotem porozumienia między

Rosja i jej sojusznikami; nie-

* ma pr/ytem Zadnej konieez-
ności uroczystego ogloszen":

> podobnego porozumienia; zu
pełnie wystarczy, jeśli Pola-
cy, tak lub inaczej dowxedza

się o jego istnieniu i treści,

naprąykład z informacji d eu-
nika‘lch%
Dmowski pie myślał o wolnej

Polsce. Chciał on na podobień-
stwo projektu Wielopolskiego
związku |Polski z Rosją
wspólnym carem, ze wspólną ar-

mją, granicą celną i t. d.

Zygmunt Wielopolski był ugo-

dowcem i z .tem samem chodził

do cara, z czem Dmowski do 1z-

wolskiego. Ale miał przynaj-

mniej tę dobrąystronę, żenie ro-

bił z siebie bohatera i nie kon-

kurował z Kościuszka, jak p.

Dmowski. j

  

%

Na temat "'medalowego dow-

cipu" niejdkiego ks. Suchora

"Wiadomości Codzxenne" "taką
czynią uwagę:

"Ksiądz Suchor, z Eynon,
Pa., radzi Zjednoczeniu Pol-
sko - Rzymsko - Katolickiemu,

. aby przystąpiło do "wybicia
pamiątkowego medalu po!
"śmierci eksprezydenta Wilso-
na. Ksiądz projektodawca rf.
dzi koniecznie, aby napis był

 

 w pohklm języku, bo będzie
 "bronią" (1?) dla Polski, gdy:

   

0 PRASIE

Polska tego zapotrzebuje, bę-
dzie on przypominać
ne prawa Polski 'do całego
brzegu bałtyckiego ,z Gdań-
sklem (D".
Bardzo piękne są plany księ-

dza dobrodzejfl, ale zeby medal
wybity przek Zjednoczenie był
bronią dla Polski w razie walki
z Niemcami +- to J_uż w żaden

sposób uwierzyć nie możemy !

Niemcy mają w Prusach Wscho-

dnich 68,000 ludn gotowych do

valki, więc medal z Wilsonem

nie wielką by krzywdę tej armji

zrobił.
Tylko armja polska z Piłsud-

skim na czele może, przypo-

mnieć -zachodniemu wrogowi

nasze prawa do morza!

Dokument niebywałegn
cynizmu

„Robotnik" warszawski pod
powyższym tytułem podaje cha
rakterystyczny dokument cyni-
zmu. bogo-ojczyźniackiego. Czy-
tajcie i podziwiajcie.

Oto on:
„Dnia 22 lutego da posiedze›

niu sejmowej komisji admini-
stracyjnej posel Grugnbaum od
czytał niezmiernie charaktery-
styczny dokument. Oto „Wiel.
kopolska Straż Narodowa"-0r-
ganizacja „bojowa reakcji pol-
skiej - w osobie, niejakiego p.
Szykownego „Chef der Abtei-
lung 1" - zwróciła się z listem
w języku niemieckim do miejs-
cowego rabina dr. J. Freimana,
z'prośba o poparcie materjalne.
Podajemy list ten w przekła-

dzie polskim: .

 

Straż Narodowa
Komenda Województwa

w. Poznaniu. ;
L.dz. 96/24. 1. +

Poznań 24 stycznia 1924.
Do P. Rabina dr. J. Frexmana

Jakiż to niesłychanie „szyko-
wny" dokumencik! Przedewszy-
stkiem - ci nadpatrjotyezni pa
nowe piszą dorabina, urzędują-
cego w Polsce, list w języku nie
mieckim, Dalej - skrajni anty
sem/ci zwracają się do gminy ży
dowskiej za pośrednictwem ra-
bina - o pieniądze. Chcą pro-
wadzić agitację pod hasłem: -
Precz z Żydami - za żydowskie
pieniądze. Wreszcie zuchwali ci
wstecznicy, tworzący gwardję
klas posiadających, maskują się
jako obrońcy „ubogich i ueiśnie-
nych"!

„Wielkopolska Straż | Narodo-
wa" przekroczyła wszelkie gra-
nice cynizmu,

Oczywiście poznańska gmina
żydowska, której rabin zakomu
nikował oryginalną propozycję
„Wszechpolskiej -Straży Naro-
dowe] - dała odpowiedź odmo

+

 

 

  

Odezwa pani prezydentowej I
M. Wojciechowskiej

 

W pismach wojczyźnie uka-
zała się następując@odezwa pa-
ni prezydentowej Marji Wojcie-
chowskiej:
"W zmagającej się z wrogie-

mi siłami w Polsce, jak długa i
szeroka, z miastimiasteczek
rozległo się echo skargi dziecię-
cej. Skargi braci i sióstr na-
szych z pod Lwowa, Wilna i
Warszawy. Skargi dziatwy ci»
chej, zamkniętej w czterech
ścianach zimnego schroniska,
bezradnej i źałosnej w swojej
niemocy. Dzieci tych, którzy gi-
neli śmiercią za Polskę, w nie-
ograniczonej męce, przewidują-
cej rozpaczny los, opuszczonych
przez nich dzieci, bez mocy uję-
cia się za niemi. Dzieci, któ-
rych wiele ma jeszcze żywo wy-
rytą w pamięci serdeczną tro-
skę rodzicielską i spokojne cie-
pio ogniska domowego.

Z pr/epojona żalem, często

chorą duszą i ciałem stoją dziś

pram} społeczeństwem polskiem
całe rzesze tych rozbitków mło-
docianych nad którymi tylko
Opatrzność Boża czuwa.
Z głęboką wiarą w tę świętą

Opatrzność grono pań ofiarowa-
ło pracę swoją w niesieniu po-
mocy i kołatania o. nią u spo-
łeczeństwa.

Ofiarność jest znaczna, skła-
dają datki możni i biedni, doro-
śli i dzieci. Nieraz składają
ofiarę, odejmując sobie i swo-
jej rodzinie potrzeby. Zasilać
musimy młodzież, rozrzucona po
całej Polsce, czujnie strzegąc
sprawiedliwego podziału, karmi-
my, odziewamy i obuwamy.
Posyłamy wszędzie, skąd tylko
dochodzi nas głoś koąiecznej
potrzeby. Ale obfite dary pr
dko topnieją i potrzeba" wciąż
nowych i nowych...

(-) Marja Wojciechoivska.“
Belweder,7. II. 4924

(dozie

Czytelnikowi W. Dl - żadna kome
panja nie doje kart okrętowych na
wypłat, Jeżeli macie znajomego, któ-
ry posiada nieruchomość i chee re-
czyć za Was, to poproście go, by po-
żytzył dla Was na swoją nierucho-
mość. Jest to najprostsze rozwiązanie
sprawy.

    

kk ik
Czytelnikowi. A. M. - W. sprawie

akcji Banku Polskiego otrzymacie
wyczerpujące informacje w Konsula»
cie Polskim.

Czytelnikowi J. B, - Postrety, o
które pytacie, dostaniecie w jednej
z polskich księgarni.

Zwróćcie się do Klubu Nieznleżne›
go obywateli amerykańskich, polskie»
go, pochodzenia, 382 East Gth St.,
New York City.
Z-

zao gAsT_ wo sracar
blisko Third A

pajer.r Tiagoswmn
językui. wórąć naprawy 1jazd

ostatniej hmmm:
otrzymanie pozwól

Kiany otwarte dziennie i wieczorami,
swane sise.
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Adres" Dziennika /dla |
jest następujący: 923 |
Buffalo, N. Y.
Według doniesień pras

podobno jakieś cuda na
pieża Piusa IX, który mi
obecnego papieża ogłoszoi
tego. Jakie to są cuda, koś
ki nie nie mówi. Widoczni
przed światem naukowym.

Czytelnikowi. - Moteci
funtów. Zdaje się, że prz
być w skrzynce. Zresztą,
informacji na poczcie, St
jest wolne od cia

 

   

   

   

  

 

  

 

Czytelnikowi :
dé się de ri1. Ses
racja Domu  Narodowegó
Marks Place, New York 1
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POLSKA LECZN
Dr. Michal A. Togo
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 Powołując sig tia

ustną rozmowę pqedstawlclela.
naszego z p. rabinem w sprawie
„Wąelkopolsklej Straży Narodo-
wej", która dba o dobro" ubo-
gich i &
sobie przy mmejs/em przesłać
do wiadomości wydane dotych-
czas numery naszego tygodnika
„Straż Narodowa".

Za życzliwą uchwałę co do po
parcia materjalnego organizacji

naszej bylibyśmy  niekmiernie

(auesserst) wdzxęc i.
Z polecenia (-) Szykowny,

Naczelnik Oddziału 1

   

 

A. Michałowski, inżynier

  

Aniu mmscrim

 

New York City, posiadająca liczny komplet różnych typ
mochodów modeli 1923 r. Osiem samochodów do pow
Licencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studenta)
dawany jest po skończeniu kursuspecjalny dyplom mee
Napiszcie po bespłętny katalog. Szkoła otwarta codziennie od 9 rano dd

POLSKA SZKÓŁ

AUTOMOBILC
Czy chcecie zostać szo

jem i naucz
od "a" do "z" powo

mechamkl7 Jedyna sz

 

ARENA AUTO S
151 W. 54th St., Ne

 

  

 



 

  

     

  

  
   St. Zj. waży 300funtów, jednak ma nadzieję, że po tokich „tricW. H. Edwards, były koickto)‘ m fud

uch" schudnie z pewni
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 Podczas pobytu w Afryce pewien fotograf zrobił powyższe zdjęcie i dał mu tytuł: „Obiad Bezpłate
ny w Pustyni", Czy miał rację? Odpowiedźcie sami

 

Autor powieści „The Face Upon the Floor" Hugh d'Arey obcho-
dził 81 rocznicę urodzin mimo, n.enłe życie palił i pit

 

 

)-yst/

, Jeden złodziej zostat zabity, a dwu raniono, gy po obrabowaniu sklepu kuamexglklaxo, przy West
, 29 ulicy w New Yorku, uciekali z łupem wartości $25,000

 

 

 
Budowa statku, na którego pokładzie mają się udać znani eksploatorzy do południowych kraim

w poszukiwaniu za chodzącemi rybami, jest już rozpoczęta

   
   

  

w siczegomnie ma Chińczyków, którzy muszą ją wykonywać pod'phlącem słoń
„ tem południa. Kobotnicy d otrzymują jako wynagrgdzenie za swoje trudy $10 mlelleunie .

  

Koza „Bily" wychowanica marynarzy okrętu „Ka ‘fornia zosta-
ła ubrana w'stosowne szaty, gdy parowiec dopłynął do New Yorku

 

 

 

Mimo kilkugodzinnych poszukiwań mud-1a sig. Aoimi¢rzom stanowyut- odsziikeé. alo Elon'Aylésworth a Binghampton,N: X., # dom :i. iaHic. u     
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SKARBIECWIEDZY

==-- HAKLBEY  

  

- Trzeba sig uczyć - upłynął wie
£KRASICKI

„W dziale niniejszym zamięszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
P7lań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my Odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się. Nie traćmy bezowognie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dziep-

pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasie pokaźną sumę wiedzy,
Kastalémy siebie i zuchęcumy do ksztalcenia innych, bo Wiedza - to

Potęga. Bądźmy potężni

 

 
WIEDZA OGÓLNA

Co to jest kosmogonja? Jakie istniały teorje o powstaniu
świata? Czem się różnią dzisiejsze teorje od dawniejszych?

Kosmogonia jest to filozoficzna nauka o powstaniu świa-
ta. Istniały wstarożytności trzy teorje, objaśniające jego począ-
tek i początek życia roślinnego i zwierzęcego. Według pierw-
szej teorji, świat istnieje odwiecznie, tak w swej formie, jak i ma-
terji. Druga teorja głosi, że wieczną jest tylko materja, z której
świat jest utworzony, ale nie forma, w jakiej go widzimy. Obie
teorje miały zwolenników przeważnie wśród Greków, Rzymian
i Arabów, Trzecia teorja wreszcie podaje, że świat i wszelkie
stworzenie na ziemi jest dzicłem istoty duchowej - Boga, i ja-
ko taki, ma początek i będzie miał koniec. Teorję tę stworzyli
Zydzi, a wyłożył ją Mojżesz w I ksi,dze Rodzaju, Starego Te-
stamentu. Teorję tę, już jako dogmat religijny, przyjęty poź.
niej ludy chrześcijańskie.

Nowoczesne teorje o pochodzeniu świata różnią się zupel-
nie od trzech wyżej wymienionych tem, że dziś buduje się przy
puszczenia nie na podstawie dowolnych, myślowych kombina-
cyj, lecz na podstawie doświadczeń, dokonywanych nad przy-
rodą. Dziś teorją powstania świata zajmują się przyrodnicy,
a nie teologowie i kapłani, Badając z instrumentami w ręku
i mikroskopem przy oku budowę ziemi, życie roślin, zwierząt

 

i istot nieorganicznych, zmuszają oni naturę mówić samą za
siebie, Dziś nikt z uczonych nie puszcza się na fantastyczne,
niemożliwe do sprawdzenia dociekania, czy świat był wiecznie,
czy miał początek, kto go stworzył, czy powstałz czegoś, czy z ni
czego. Nauka przyjmuje za prawdę tylko to, co można spraw-
dzić doświadczeniem, Zbiera, sumuje, porównywa, wyciąga wnio-
ski tylko na podstawie poczynionych obserwacyj, dostarczonych
jej przez poszczególne nauki przyrodnicze. Mówi ona szczerze, że
pozostaj e bardzo wiele do odkrycia, aby coś realnego po-
wiedzieć o powstaniu świata i początkach życia roślinnego i zwie-
rzęcego na ziemi. ! na tym punkcie jest w odwiecznym zatargu
z religją, która od lat tysięcy ma jakoby już gotowe odpowiedzi
na wszystkie te pytania.

  

$ZTUKA

Gdzie wzięły swój początek Igrzyska Olimpijskie?
Igrzyska, czyli gry Olimpijskie wzięły swój początek w sta-

rożytnej Grecji. Sprawowano je co cztery lata w olimpijskiej do-
linie w Elis na cześć boga Zeusa. Na uroczystość tę ściągali miesz
kańcy wszystkich miast Grecji i sąsiedniej Małej Azji. Igrzyska
olimpijskie składały się z wyścigów pieszych, walk na pięście,
atletycznych zapasów, rzucania dyskiem, wygłaszania mów, od
czytywania utworów dramatycznych i poezji, Szczęśliwy zwy-
cięzca, uwieńczony laurowym wieńcem, honorowany był przez
całą Grecję, Stawiano mu pomniki, układano pieśni na jego cześ
sławiono miasto, w którym się urodził. Gry olimpijskie i przygo-
towania do nich przyczyniły się w głównej części do tej fizycznej
doskonałości, jaką się odznaczali starożytni Grecy. _Kształty
greckich posągów do dnia dzisiejszego uważane są za nlednścxśr
niony ideał fizycznego piękna i harmonii.

WIECE SENATORA WOŻNICKIEGO

TURNERS FALLS, Mass, - Poniedziałek, 10 marca, o godzinie
7:30 wieczór, w sali Tow. św. Kazimierza, przy 7 ulicy.

WESTFIELD, Mass, - Wtorek 11 marca, o godzinie 7:30 wieczór,
wsali Tow, św. Józefa (Dom Polski), przy Hanower ulicy.

EASTHAMPTON, Mass, - Środa 12 marca, o godzinie 7:30 wie-
czór, w sali Pułaskiego, przy Maple i Franklin ulicy.

"CHICOPEE, Mass. - Czwartek 13 marca, o godzinie 3:30 wie-
czór, w Domu Polskim, Cabot róg Center ulicy,

THOMPSONVILLE, Conn. - Sobota 15 marca, o godzinie 7:30
wieczorem, w Domu Polskim,

HARDFORD, Conn. - Niedziela 16 marca ,o godzinie 1:30 popes
łudniu, w sali teatru Crown, przy Main ulicy.

NEW BRITAIN, Conn. - Niedziela o godzinie 8 wieczór, w 8o-
kolni (sala ob, Dudziaka), 16 Sexton ulica.

UNION CITY. - Poniedziałek, 17 marca, o godznie 7:30 wieczór,
w sali Ułanów ks. J. Poniatowskiego,

NEW YORK, N. Y. - Wtorek, 18 marca, o godznie 8 wieczór, -
Uroczyste święto imienin Marszałka J, Piłsudskiego. Odczyt
senatora Woźnickiego w Domu Narodowym, 19-23 St. Marks

Place =- „Cud nad Wisłą".
NEW YORK, N. Y,. - środa, 19 marca,załatwienie koresptmden-

cji z Polską.

NEW LONDON, Conn. - Czwartek 20 marca, o godzinie 7:80 wie

czorem, w sali pod kościołem Narodowym, 750 Main ulica.

NORWICH, Conn. -- Piątek 21 marca, o godzinie 7:30 wieczór,

w sali Polskiej kooperatywy (Pułaski Kościuszko Hall).

MOOSUP, Conn. - Sobota 22 marca, ogodzinie 3 popołudniu, w

_ sali J, 0. 0. F., przy Prospect. ulicy.

.JEWETT City. - Sobota, 22 marca, o godzinie 8 wieczór, w Ame-

rican Polish Corporation Hall, 28-38 Main St.

PROVIDENCE, R. I. - Niedziełś 23 marca, o godzinie 1:30 po

południu, w sali Lyra Brown Nickelson Hall, róg Delaine i

Appleton ulic.

CENTRAL FALLS. - Niedziela 23 marca, o godzinie 7:30 wie-

czór, na sali Pułaskiego, przy Mill ulicy.

WOONSOCKET, R. I. - Poniedziałek, 24 marca, o godznie 7:30

wieczorem, w sali Związkowej, 111 High ulica.

TAUTON, Mass. - Wtorek 25 marca, o godzinie 7:30 wieczór,

w Polish Corporation Hall, 316 Bay ulica, róg Fourth ulicy.

WARREN, R. I. - Czwartek, 27 marca, o godzinie 7:30 wieczór.

(Nazwa sali będzie podana później.)

NEW BEDFORD, Mass. (na północnej stronie miasta) Piątek,

28 marca, o godzinie 7:30 wieczór, w sali Tad. Kościuszki przy

Front, róg Kenyon ulicy.

INCOME TAX ,

Tak przez jednostki jak i korporacje ma być zapłacony w tych

dniach. - Nleprnwndlowe wypełnianie Vormulurzy podatku
d d naraziło na straty i niepr
Nasze biuro Notarjalne dopomoże Wam do zalaIWI nia tej
sprawy. Do dnia 15-go marca biuro w New Yorku otwarte

będzie cudu—nnie o godz. 8:30 wieczorem.

FELIX POPLAWSKI
326 EAST 14-th STREET,

2 -Tel. Stupvesant 3482
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BRACIA LITWINI MAJĄ APETYT

(Ciąg dalszy ze str. l_-ej.)
 

Oto co mówi p. Galwaneuskas o „potrzebach" tego miasta:
„W obecnej sytuacji Wilno nie jegt wcale zainteresowa-

ne losem Kłajpedy, w przyszłości, gdy Wilno zostanie preyl-
czone do Litwy, potrzebny mu będzie port kłajpedzki",
A więc - „gdy Wilno zostanie przyłączone do Li

jednak zostanie? I na podstawie czego? - skoro głoś
liczba tej ludności, historja i kultura - mówią właśnie,

że Wilno ciągnie nie ku Kownu, lecz w inną stronę-ku Warszawie.
Wszczynanie nowego sporu o Wilno - rzecz bezcelowa. Kto-

kolwiekby ten spór rozwiązywał poraz wtóry - słuszność nie w
padłaby na korzyść Litwy. A mimo to przedstawiciel litewskiej
Chrześcijańskiej Demokracji, w dyskusji, jaka się wywiązała na
temat wyjaśnień premjera, oświadczył, że:

„Polska będzie mogła korzystać z portu kłajpedzkiego na
tych samych zasadach, jak inne kraje, ale dopiero wtedy, gdy
między Polską a Litwą nastaną normalne stosunki, CZEGO
WARUNKIEM ZASADNICZYM JEST ZWROT WILNA
LITWIE",
Widać z tego, że Chrześć. Demokracja" Litwy jest wcale nie-

zła, że ma apetvt calkiem wyrobiony, ugruntowany niezawodnie na

„miłości. bliźni . do takiego zbi bliźni

jakim np. jest narod polski, Tu zauważyćby trzeba, że nauką

Chrystusowa na Litwie widocznie inaczej jest tłumaczona (na je-

zyk litewski...), skoro chciwość polityczna występuje Jako enota

   

 

 

  

  

NOWY SWIAT, PONIEDZIAŁEK, 10 MARCA (MONDAY, MARCH 10,) 1924.

Będzie zapóźno.
- Syn pański żeni się za mło-

do; powinien czekać, aż nabe-
dzie więcej rozumu.
- Oho, wtedy byłoby zapóź-

no, bo jak nabędzie rozumu, to
sie wcale nie ożeni,
 

OCHRANIA

MILJONY

LUDZI oD

ZAZIEBIER

 

Miljony ludzi na całym
świecie poleg@¥g na Hill's
Cascara Bromide Quinine,
aby się ochrunić od zazię-
bienia, grypy i podobnych
dolegliwości zimowych.
Hill's uczyni i dla was to co
czyni dla innych. Żądajcie
czerwonego pudełeczka z
portretem i podpisem Pana
Hilla. U wszystkich apte»
karzy - 30 centów.

w. n. una,
bierność, mic   

Realności dc SprzedaniaRealności do Sprzedania (as Penism
(Real Estate yor Sale) 6

POLSKO-AMERYKANSKA SPOLKAREALNOSClOWA
poleca rhistepujace "Bargains"

® win treetoppt motAto
ray ::;ngycanaonm300, wpla«
ty 38.000, rent $24

#16 Sonny w. na sek,

8 fam.›drowniany, poplęć pokol dh
familij, elektryka, coun $8,500,
wpłaty $3,000.

6 farm. murowany, dwa sklepy, po
patery pokoi dla familii, elektryka, cji New Yorku. po cztery „nas
Cena $14800, wplaty $4,000, rent 1 wanny dla famili}, rent przeszło
przeszło $2400. $6,300, cena 32,000, wpłaty $1,000,

POLSKO - AMRRYKAKNSKA SPÓŁKA REALNOŚCIOWA zg
przedtem GAWLINSKI & CO.

w NEW YORKU: w BROOKLYNIE: - W NEW YORKUT

426 East 16th Street llDiamond Street 204 East 67th Street
prey First Avenue y driggs Avente

.

Naprzeciwko Konsulat.

po sPRZEDANIA DOMYw
3 fam. drewnlany dom. 17 pokch, wannę,

elekiryice, lot _35 x'100, conal 112000,

Interesy do mnedmua
(Business: Opportunitie

  

  

 

 w ustach przedstawiciela chrześcijańskiej demokracji. Wp
od chrztu Jagiełły upłynęło niecałe 600 lat, ale to znowu nie obo-
wiązuje chrześcijańskich demokratów, bo trudno niby w przeciągu
tak krótkiego czasu złagodzić „am tamżi am źinuji - amin" (na
wieki wieków - amen!).

Galwanauskas, odm'awhsjąc Polsce jakichkolwiek»
bądź praw do Kłajpedy, oskarża ją o imperjalizm i jednocześnie
przypisuje Litwie rolę czynnika demaskującego imperjalistyczną
politykę Polski, - Powiada on:

„Polska nie ma żadnych podstaw gospodarczych dla umo-
tywowania swoich żądań w sprawie Kłajpedy, lecz kieruje się
wyłącznie polityką imperjalistyczną. Polska będzie zawsze
kierowała się tą polityką. Litwa zaś będzie ją stale demas-
kowała",
Co do „podstaw gospodarczych" - miejmy nadzieję, że Liga

Narodów osądzi ILE PRAW może Polska rościć do Kłajpedy, za-
niedbanej przez polskich ministrów zagranicznych.

Co do polityki imperjalistycznej - to przepowiednie p. Gal-
wanauskasa są „jasnowidząco" zabawne. W wieku XX - włas-
ność prywatna obow je. Indywidualna i zbiorowa, taka np. jak
państwo. Palska nikomu niczego nie zabrała. Odebrała swoje, zer-
wawszy pęta niewoli - i nic nikomu nie ma zamiaru odbierać. I
śmieszny jest p. („aluminium Med) mówi o „misji dziejowej"

 

  

 
  

 
 

 

 
DETEKTYW BLOOM

załatwia, i legat
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| akis „m.:: SWI
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zgłoście się do aoe
Bloom Detective Bureau
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Pis secme Th.

|1 rosernia -must .być wp $4.0, rymu

„:Łrćlgdlśnu do ry‘ Interes, tan} rent, 4 Jam. drewniany dom, ?ool i wane

z powoda samotności kobiet. NW. Lancer, "lYi cena. 1103400 VBI-ly 4000, renta

wo Washington SL.. Temat, as) 6 am drewniany dom, po 4 pokoje,
w 35.00. WDIIIY 12.500, rentu "L4

LA\DY 51m do rot 3 (nm murowany: do blisko, parku. 17

kupna: dom low'uln 114 Norman O ol.. wanny, ceni $12,300 wyłaty

Ave.OrunvoirL _niukl ) deemamt

i © Emre, rent 538, Owa DOA 317000wplnty 4.00. rsentu Płn ka
kul-1Dny IRKM! do sprzedaniu z po- ny dom. po 5pokoł i wan-

in Interes wb Third Aves k kn, vltknn ulice,
Hm * 45 "faunawiatysób
DUŻY

.

hurtowny

-

sklad max-rium z J. SCHEFCIK U

og 19 aman am"
Wandrobr, dire automobile: obedt C 127 Dupont" Street, Brooklyn, N. Y.

Room 5 "
(iet

 

so, ispndWwT 
  

 

 

   

caSoy Or! x gło, na |ns" dom wszelkie Wiepszenla, centraino
brew"puthxneJukMy, do |"elektryka.: zimn 1 ciesiewinn a" phi BAC ait" "d |Wa 07 konie, krów. R!

St. Brooklym (rów) |nie, kury 1 wszelkie narzędzie, farmerz a Ado, musse sprzedać w ty
GROSERNIX T do sprzeda: |7 powoduchoroby, cena gi.
WSES|ROIIEpr
z!"CiChyI jej: |POGO Com." Teton, Tafniu %PMe
A 1 buczerniana.N55 mista |; Tom, meronan It ppich 3 warnoc.

as wimjecis w volsklesdmr-my, wBW. $2000
fafrepor. |tey gio.stl Rockaway 2 Tim. murofany; dom 1 cants skiep naNed, Pimaica, t 1. 5 "Tis Thiggs Ave Cena $8000, 'eotbw'll
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Zaniadamiamy

w wieki
towid 'na. Wietkand   

402 E. 9% st. NEw york
  Litwy. która ma POM“; „d „imperjali-

mu". Wynika z tego, że na Polskę spada już lemL obowiązek de-
mnqkownma idjotyzmów litewskich, które się w "mendo-zosklch‘

 

DROBNE OGŁOSZENIA
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czernią na sprzeda z mmteile}? cote dN, En
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192-288 Street, South Brooklyn, tat Pre
1 Canty Store do rorzedac

 
  

 

 koncepcjach pana Galwanauskasa i litewskich -drap ych
„chrześcijańskich demokratów" rodzą. Możeby się tak nasi cha- |
decy porozumieli z Litwinami na temat chrześcijanizmu... Możeby
tak wódz Korfanty napisał coś o miłości bliźniego do Kowna....
Kto wie - możebysię stał jaki cud nad Niemnem - albowiem
„któż zbadał puszcz litewskich przepastne krainy?" +

Zachowanie się Litwy świadczy, że do Braterstwa Ludów je-
szcze daleko, natomiast znacznie bliżej od Kowna do Wilna, dokąd
zbiorowo płyną linki litewskich apetytów, które objęły nawet
miłosiernych z urzędowej konieczności chrześcijańskich demokra-

Tadeusz Wieniawa-Długoszowski.
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wa z ob. $, miała zostać osta-
ni wiong. u-

płynie trzeci miesiąc i skończy
się na niczem! Wobec tego, sta-
wiam sz. obywatelom stanowczy
warunek $ałatwienia tej sprawy

NEWARK

Wieczorek tow. B. Limanow-

skiego Z. £ P,

 

Wsobotę, dnia 22go marca, br.
Tow. B. Linianowskiego, Z. S. P.,
urządza wspaniały Wieczorek

skiego Klubu Oświatowego, po.
205 Court ul.
Na programzłożą się: śpiew s0-

lo, muzyka i deklamację, Począ-
tek o godzinie Bej wieczorem. Po
wyczerpaniu programu, doboro-
wa muzyka przygrywać będzie
gościom dla ogólnej rozrywki.

Polski Klab Oświatowy

We wtorek, dnia 11-go marca,
w sali Polskiego Klubu Oświato-
wego, 255 Court SL., odbędzie się
jedenasty odczyt w tym roku. -
Prelegentem będzie znany szero-
ko Polonji newarskiej i okolicz
nej, Dr. "Józef Michalski, który
wygłosi odczyt na temat: „Choro-
by zakaźne u dzieci i ich zapo-
bieganie."

Będzie to wielka sposobność u-
słyszenia wiele /ciekawych i po-
żytecznych rzeczy z medycyny le»
karskiej, nietylko dla stałych go-
ści, przychodzących na odczyty,
ale tembardziej powinni się tem
zainteresować matki Polki, które
chcą wychować zdrowo swoje
dzieci. Dyskusja i pytania będą
wyczerpująco wyjaśnione przez
Dr. Józefa Michalskiego. Początek
o godz. Bej wiecz. "

Wstęp: wolny.
Za Komisję OświatowaV
R. Borkowski.

 

PASSAICJI. J.
Podajemy do wiadomości, ze

dnia

marca 1924 roku, ogólne zebra-
nie ›członków i Akcjonarjuszy
Polskiej SpółkiBudowlanej czy-
If Polish American Bld. Ass.,
Passaic, N. J., o godzinie Te}
wieczorem na sali ob. Maciąga

ulica, na które o jak
najliczniejsze przybycie człon-
ków uprasza,

Antoni Adamik, prezes.

 

 

Szanowni: Obywatele:
Minglg dwa miesiące dnia 22

 

wokalno» muzykalny, w sali Pol

 lutego, kieły wiadoma wamspra-
+

w ciągu tego miesiąca. Jeżeli sz.
panowie tej sprawy nie załatwi-
cie, podniosę ją w prasie i publi-

cznie zdemuskuję winnych.

Proszę się zastosowąć, bo to

nie jest sprawa prywatha, a pu-

bliczna.«

Z poważaniem,

H. Liwacz,

30 Elm St.

Zawiadomienie Polsko - Amery-

kańskiego Klubu Demokra-

tycznego

W niedzielę, dnia 16-go marca

o godzinie 2:30 po południu w

Sali Klubowej pod Nr. 152 8&-ma

ulica odbędzie się Zebranie nasze

go Klubu.

85,00 nagrody otrzyma ten z

członków Klubu, który -wygłosi

najlenszą mowę na temat „Co

Może Zdziałać Klub Demokraty-

czny dla Polaków w Passaic'u".

Każdy członek Klubu, oprócz u-

rzędników, może sobie taką mo-

wę nłożyć i wygłosić ją na tem

zebraniu.
Będzie _również _podniesiona

sprawa zmiany nazwy Klubu na

„Woodrow Wilson :Demokratie

Obecność każdego członka jest
jak również przyp

na się o |przyprowadzeniu no-
kandydatów.
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